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ROHATensKi  s i A U N C a A O  on/;isK  u j ł  w y o l ą d  p ię k n e g o  MIASTA

n & p o r ś a ż  a k t u a l n i *

Przed zwycięstwem w bitwie o mięso
P ragnąc zobrazować Czytelni­

kom sytuację na wroclaw- 
’  skim rynku mięsnym, poczę 
liśmy zwiedzać oddziały 

mięsne PD T, sklepy spółdiielcze i 
ja lk i 'prywatne. Notowaliśmy uwagi 
kupujących, kierowników sklepów 
i personelu.

Z aczę liśm y od PDT
Stał tam długi podwójny ogonek 

czekających kobiet. N ie było w  nim 
słychać narzekań i  skarg, jak przed 
Innymi sklepami. W  sali rozdziel-, 
czej szybko i sprawnie pracowały 
cztery stoiska. W krótce m a być >cb 
6, lub 7.

Czy"wystarczy mięsa dla wszy 
stkich? —  pytamy kierownika.

—  Oczywiście. Zawsze wystarcza. 
Otrzymujemy dostateczną ilość to-, 
waru.

Wracamy między czekających l 
zawieramy - znajomości. Jest robot- 

• nića z  Grabiszynka, żona sędziego 
• ,» Sępolna., kolejarza ż K rzyków  i 

ludzie • ze śródmieścia.
-Dlaczego-przyjechała pani aż z 

Grabiszynka?., Jest - tam przecież społ 
dzieln»a sprzedająca mięso, piącze- 
go c-aeJ-a pasł ktlk it goBzin, ó j .  rana,'; 
jeże!) wystarczy d l »  -*^szyst.
kich?

W PDT fest ciepło 
i dużo tani towaru

Odpowiedź otrzymuję z kilku usł 
naraz.

— w  PD T zawsze człowiek docze 
ka się oa mfęso, choćby po dwóch 
lub w5ecej godzinach. A  w  małych 
©klepach nie mamy tej pewności; Po 
za tym w  P D T  jest... ciepło. W- PD T 
rejestrujemy również kartki na ma 
słó i kupUjem? inne rzeczy, których 
w  małych sklepach mięsnych prze­
cież nie iną.

—  Dlaczego panie nie przyjeżdża 
ją w  iniiych godzinach, np. o 3-ej. 
tub 5-tej?

Na to ule otrzymuję odpowiedzi. 
A przecież wszyscy wiedzą, że mię

sa.zaw sze jest pod dostatkiem, na­
wet o godz. 6-lei wieczorem.

Wnioski: . ,
1. Należało by w  P D T  wywiesić 

obwieszczenie, w zyw ające klien 
tów aby nie wszyscy przyjeż­
dżali o jednej porze dnsa. K re 
dyt zaufania do P D T  jest tak 
duży. że może odniosłoby to 
skutek.

2. Sprawę zaopatrywania ludności

w  mięso ułatwiłoby rozprowa­
dzanie części m<ęsa, dostarcza 
nego do PDT. spółdzielniom 
przy wielkich zakładach pra­
cy I związkach, takich, jak Pa 
fawag. Pasu, Z Z K  iid.

3. Należafo by podawać do w ia­
domość: kupujących, że tłuszcz 
sprzedawany na leartki nadaje 
się tylko do smażenia. Kupu­

ją c y  zwracają się do,

ra ze skargami na rzekomo 
zeRsuty towar, chociaż, był to 
wysokogatunkowy tłuszcz im­
portowany, nie nadający się do 
smarowania, ale doskonały w  
gospodarstwie domowym,.

Pomysłowy kierownik 
i kłamcy... z konieczności 

W P D T  na ul Stalina — długi o-

W ię c e j
W A R S Z A W A . (P A P ). P lany rolni 

ctwa na rok bieżąey opracowane zo­
stały na dwóch wielkich zjazdach 
Państwowej Adm inistracji Rolnej 
zorganizowanych przez M im  Rolnic 
twa i Ref. Rolnych w e W rocławiu 
1 w  Krakow ie.

Tegoroczne p lany produkcyjne 
roln ictwa uwypuklają zadanie; jakie 
postawiono roln ictwu na Kongresie 
Zjednoczeniowym ' P Z P R , a m iańowi

m ięsa  
m lek a

1 « I
cie dokonanie przełomu w  hodowli, 
której dotychczasowy rozw ój stwa­
rza niedobory na naszym rynku 
m ięsnym i tłuszczowym.

W  planach przewidziano w ięc 
znaczny wzrost pogłow ia zw ierząt 
hodowlanych' i podniesienie ich pro* 
duktywności. Uwzględniając 1 obecne

W  yszulti w aiiie talentów  
wśród m lod*ieiy Wiejskiej

W A R S Z A W A . (P A P ). W  dniu 31 
hm. w  siedzibie Zarządu G łównego

Rzqd holenderski 
m obilizuje przestępców  

H A G A  (PA P .). —  W ładze ho­
lenderskie w ysyłają do Indonezji 
nowe oddziały wojsk, wśród któ­
rych znajdują się oddziały, skła­
dające się z przestępców, zwolnio 
nych specjalnie w  tym  celu z w ię 
zień i obozów koncentracyjnych. 
Dzienniki twierdzą, iż  rząd za­
mierza ogłosić mobilizację faszy­
stów, których uwolniono w  ostat­
nim czasie kilkadziesiąt tysięcy.

Rada przyjaźni amerykańsko-radzieckiej 
piętnuje blok atlantycki

yÓ W Y  JORK (PAP ). Rada narodowa 
przyjaźni ameryK^ńsko-radzieck’®! zło­
żyła oświadczenie, w którym  p*etnuje 
projektowany północno^ ttląntyćfe blok.

„Je<ji nasi mężowie r'anu podkre­
śla rada — istotnie t ł ćą pokoju, piwtn 
Bl oni wyrzec się planów moa cwanic

Niem cy przystępują  
do podboju rynków

B R U K SE LA  (P A P ) '—  Dziennik bel 
gijski „I.e S o if"  donosi, że Anglicy 
zaniepokojeni są konkurencją gospo­
darczą Niem iec * Zachodnich. Ceny 
niemieckich towarów, są o 40 proc. 
niższe od towarów  wykonanych w  
W. Brytanii. N iem cy, wspomagane 
finansowo przez amerykański kapi­
tał. przystąpiły do podboju rynków 
europejskich.

Od Wydawniciwa
Z  dniem jutrzejszym  Czytel­

nicy „S łowa Polskiego** zaczną 
otrzym ywać w każdym numerze 
barwną, wesołą powieść obrazko­
wą.

Z  radością dzielim y się ze swy 
m i Przyjaciółm i tą wiadomością, 
albowiem nowa nasza powieść, 
spotka się z n iewątpliwym uzna- 

■ nlem zwłaszcza wśród młodzieży,

północno-atlantyckiego L lc«it w osko ­
wego. Powinni oiil w d c !ć  do zasad po­
rozumień . mi«j>3ayn9*cmźowycVi, zawar­
tych w Jałcie, TPh*,x*r.e, San Francisco 
l Poczdamie l optaro^eć trak*sty poko 
Jowe dla Niemiac, AtfBtTll, K-,reł i J*- 
ponii.

Wzyviomy narćd amerykański do 
wstrzymania ra itiac2ł tego o<ariu, któ 
ry k ryje  w sobie zarodki wojny 1 jest 
wyrainte skierowany jrzeciWŁO Z w iąz- 
k*>u>* Radzieckiemu

Jednolity front 
w  Japonii 

M O SK W A. (P A P ). Partia  komuni- 
styczna Japonii zwróciła się do partii 
socjalistycznej i  partii robotniczo - 
chłopskiej z  propozycją utworzenia 
jednolitego frontu. Przedstawiciele 
partii' komunistycznej w ręczy li przy­
wódcom wspomnianych partii pro­
gram jednolitego frontu, zawierają­
cy 13 punktów.

Li-Tsung-Yen  
broni C zan g -K ai-Szeka
LONDYN. — Agencja Reutera donosi 

z Nankinu, że p. o .. prezydenta L i-  
Tsung-Yen nie pfzyją l apelu rozgłołni 
dowództwa arm ii ludowej w sprawie 
aresztowania Cźang-Kai-Szeka i innych 
przywódców K-UominUinou. uznanych 
za zbrodniarzy„

ZSCh. rozpoczął się konkursowy eg­
zamin dla uzdolnionej muzycznie 
młodzieży w iejskie j. Egzamin ten 
stanowi inaugurację ogólnokrajowej 
akcji wyszukiwania wśród szerokich 
mas chłopskich młodocianych talen­
tów  muzycznych.

Togliatti potępia 
know ania im perialistów
R ZYM , (P A P ) —  Toglia ttii udzielił 

wyw iadu przedstawicielow i „Unita“ 
w  związku z propozycją przystąpie­
nia do „jedności europejskiej", otrzy 
maną jprzez rząd włoski ód rady 
m inistrów spraw zagranicznych.

Nieznane m i są —  powiedział T o ­
gliatti —  jak  nieznane są wszystkim 
Wiochom, warunki na jakich kraj 
nasz ma wziąć udział w  t.zw. .Jed­
ności europejskiej*-. W iadome mi 
jest tylko, iż w  Londynie uczyniono 
poważny krok naprzód w  dziedzinie 
polityk i imperialistycznej, zm ierzają 
cej do rozbicia Europy i  przygoto­
wania wojny.

d o s t a r c z y  ro ln ic t iw o
W roku  1949

warunki projektuje się podniesienie 
stanu pogłowia: - 

bydła do 6 300.000 -szt;
trzody ch lew n e j—  5.900 000 .
drobiu do 63.500.000 .•
owiec do 1,600 000
Przy  takim  stanie pógłowia pro-

dukcja artykułów  hodowlanych w y ­
niesie w  roku przyszłym : , 

mięsa 500.000 ton
tłuszczu w ieprz; . 100,000 
mleka : 6-090,000 M r .
ją j 3.266.000 000 szt,

'^JeźeTi
to plany przewidują dalsze Zwiększę 
nie powierzchni zasiewów. :

gonek spokojnie czekającycn gospo 
dyń. Jest, lo .skutek pomysłowości 
kierownika* Wchodzącym wręcza 
sję lu numerki kolejności. Gospodv 
nie otrzymawszy raki numer*v 
szą : cyfrą, ida snokoin' 
kaszy, maki czy ey* 
chwila wywoływał/ 
porządkowego.

W  sklepie na u r. 
s k i e j |  zupełnie in 
dlatego. że tłok, . Di 
nie w  kolejce gospo. 
mu. ją już . schabu. Pr. 
dostateczny Trżeba 
bo tó dzielnica świata, 
ćy - i . tramwajarzy, i
remiz,- obszarów p o w y  „ .
no , i;, studentów. Trzeba ułatwić ży-- 
ęie gospodyniom które stoją godzi 

(Dalszy ciąg na stronie 2-ej)

Przew rót  
w P a ra g w a ju

LO N D YN . —  Z  Buenos A ires 
dondsł agencja Reutera, że nowa 
rewolucja w  stolicy Paragwaju 
Asuncion doprowadziła do obalę, 
nia prezydenta Gonzaleza, który 
Wraz ze swym ministrem finan­
sów ukrył się w  ambasadzie bra­
zylijsk iej. Powstał już nowy 
rząd, który w  ogłoszonej odezwie 
oświadczył, że  dąży. do zjednocze­
nia „s ił narodowo •> republikań­
skich". *

Przemówienie Prez. Rzeczypo­

spolitej na konferencji Prezy­

diów WRN-ów i wojewodów —* 

—  podajemy na śtr. 2-giej.

Now e instrukcje  
Hoffmana

BUKAHESjZT (2’AP.j. Dziennik 
„Uniyersui** donosi; że administrator 
pianu Marshalla ■ Paul Hoffman 
wystosował dó swych emisariuszy w 
krajach marshallowskich nowe 'in ­
strukcje, W których zalęća „użyć 
w pływ u '1 na rządy tych kra jów  w  
te-ri sposób, by zredukowały one do 
minimum import z A n g lii i  je j  do­
m iniów.

Zbrodn iarze  
z  paszportam i

T IR A N A  (P A P ). Albańscy prze- 
stępcy wojenni, którzy zbiegli z A l­
banii do Włoch, korzystają z, opieki 
1 pomocy rządu de Gasperi‘ego. O - 
trzymali oni paszporty dyplomaty­
czne, ułatwiające im  prowadzenie 
działalności, wym ierzonej -w ustrój 
ludowo -  demokratyczny Albanii,

Podpisanie układu 
„Beneluksu**—odroczone  
B R U K SE LA  (PA P .). —  Z  Hagi do 

nógzą, że termin podpisania belg ij­
sko- -  holendersko -  luksemburskiej 
unii gospodarczej odroczony został O 
6 miesięcy.

Prasa belgijska zwraca, uwagę; że 
odroczenie to  nastąpiło - wskutek żą­
dań rządu belgijskiego. Unifikacja 
systemu podatkowego krajów  Bene- 
luxu narazi bowiem  Belgię ną stra­
tę 5 m iliardów franków ’ belgijskich. 
Poza tym  unia monetarna wywołała 
by w  Belgii, ze względu na niską 
wartość realną florena bolenderskię- 
go, dewaluację.

C hińskie  d zie ła  sztuki 
jadq do U SA

N O W Y  JO R K  (P A P ) —  Z  Szangba 
]u  donoszą, że 8.600 chińskich dzieł 
sztuki, wywiezionych przed w ycofa­
niem Się wojsk Kuomintangu z  Pe­
kinu, przesłanych będzie do W a­
szyngtonu *dla ,,czasowego zabezpie­
czenia'*.-Kolekcja ta ma być umiesz­
czona w  bibliotece Kongresu USA. 
Reprezentuje ona podobno najcen­
niejsze zbiory odwiecznej sztuki cbiń 
skici.

Plany utworzenia  
»Rady Europejskiej"

L O N D Y N  (P A P ) —  Agencja Reute 
ra  donosi, że stała komisja sygnata­
riuszy traktatu brukselskiego zbierze 
się w  Londynie w. bieżącym  tygod­
niu dla opracowania planów dotyczą 
cych utworzenia tzw. ,,Rady- Euro­
pejskiej'* na zasadach .ustalonych o 
statnio w  Londynie przez 5 minist­
rów  spr. zagr. K om isja  ma następ-' 
nie wystosować form alne zaprosze­
nia do W łoch i  niektórych innych 
państw europejskich, by przystąpiły 
do powstającej Rady.

2 5 0 .0 0 0  bezrobotnych  
5 .0 0 0  aresztow anych

BUKARESZT. Donoszą z Aten, ie  lic z  
ba bezrobotnych w G rec ji monarcho- 
faszystowsMej wynosi. obecnie 250.000 o- 
sób, W  ciągu paru ubiegłych .miesięcy
osadzono w wlezieniu 5.000 robotn ików ,. -  • - -  .
M irz y  wystąpili z łkaniami o' poa.oBi- 7 lat w ięzienia, utratę praw  obywa- 
kę plac i w ten sposób „zawodu ,Po -1 telskieh na okres 7 lat 1 konfiska-

Denuncjatorka  
skazan a  na 7 lat

TO R U Ń  (P A P .) —  Przed  Sądem 
Okręgowym  w  Torim iu odbyła się 
rozprawa przeciw  denuncjatorce —  
Antoninie Przybulskiej. A k t oskarże­
nia zarzuca je j m.in. odstępstwo od 
narodowości polskiej oraz wysługi­
wanie się policji niemieckiej.

Sąd uznając w inę Przybulskiej 
za udowodnioną, skazał ją  na karę

kó j publiczni/". 1 tę mienia.

Wyniki wyborów w Izraelu
L O N D Y N  <PA P ) —  W  T e l -  A v iw ie  ogłoszono urzędowo następujące

w yn ik i wyborów : . , . , .
M A P  A l  (socjaldemokraci)
M A P A M  (lew ica socjalistyczna) 
Zjednoczone Organizacje Relig ij ne 
CHERUTH (ugrupowanie faszystowskie) 

. O G Ó LN I s j o n i Sc i
P O Ś ^ P Ó W C Y
SB PH ARD IM
KO M U N IŚC I

152.972 głosów 
63.107 „
52.630 „
49.220 ^
22.515 „
17.880 K
15.017 • |
14.999 , w

SŁOWO A



Sk lin gradz ie i
Miu§it»> bolialcrj 
w odbudowie !

Propaganda i rzeczywistości
Telefonem  oi3 Lofespenaente >API« z Berlina

nia niem ieckiego żołnierza w  przy­
szłej wojn ie?

Now a organizacja bezpieczeństwa 
ma jakoby zapobiec odbudowie przez 
N iem ców  tych gałęzi przemysłu, któ 
re mogłyby służyć celom wojennym. 
Publicysta radziecki T im ofte jew  
stw ierdza w  artykule, zamieszczo­
nym w  „Taegłiche Rundschau", i e  
już po w ojn ie wyposażono kom plet­
nie i  przygotowano do natychmia­
stowej produkcji między innym i: fa ­
brykę samolotów „Messerschm idt“  w  
Augsburgu, fabrykę siln ików  lotn i­
czych w  Monachium, fabrykę czoł­
gów  Kruppa w  Essen (Panzer W er- 
ke nr. 2), fabrykę amunicji Hanseati 
sche Kettc - W erke“ w  Hamburgu, 
fabrykę .torped „tfo lm ag“  w  Fried- 
richsort, zakłady chemiczne zbroje­
n iow e I. G. Farben w  Ludwigshafen, 
gdzie produkowano materiały wybu 
chowe i  napędowe dla broni rakie-

Przestaw ić na tory planowości 
gospodarkę sam orządow ą

K o nferencja  prezydiów  W RN -dw  i w ojew odów
ferutaoh, M ę  w y m a fa  ©lębOiliUego 
przemyślenia, gdyż jest to zagadnie­
nie przełomowe w  pracy naszego sa­
morządu terytorialnego.

Jest to zagadnienie planowości.
Państwo nasze opiera sfc na gospo­

darce planowej.
Co oznacza brak planowania w go­

spodarce/ samorządowej, jakie kon­
kretne przynosi szkody? Przynosi on, 
moim zdaniem, szkody wprost n ie- 
pomierne. Po pierwsze umożliwia dal 
szą dewastację majątku samorządo­
wego. Po wtóre powoduje dalsze po 
garszanie się stanu urządzeń publicz­
nych: wodociągów, kaaaalizacji, ulic, 
dróg, parków, plantaoii miejskich, 
przedsiębiorstw komunalnych. Po 
•trzecie —  powoduje niedotrzymywa­
nie kroku szybkiemu wzrostowi po­
trzeb. w dziedzinie oświaty, kultury, 
sztuki.

N ie  może zatem równolegle z pla 
nową działalnością Państwa rozwijać 
się niepłanowa działalność, samorzą­
du. v y .. -*[

Przed zwycięstwem w bitwie o mięso

BRUKSELA. — Pracownicy gazoumi 
l  eieHtromru na większej części tery­
to rium  B elg ii ogłosili strajk, domagając 
się peekwijżki plac.

L£>NTMfN. — Ruch na lotniskach pod 
Londynem  został przerwany z p&toadu 
ntaewykle silnej mgty. która  paclafltiflla 
sta sobc| również poważne zukióeenia ko~ 
muniikucfi Icolejawej i drogowej. Na u li 
each Londynu, 3 osoby poniosły śmierć 
■tonkutak nieszczęśliwych wypadków.

Ł.OMOYN. — 'Donoszą tu z Rangum*, 
£& burma/ńskie wojska rządowe walczą 
;B powstańcami n »  ulicach miasta parto 
■wego Passein, w odległości 115 km  na j 
zachód od Rangunu. Część miasta stoi 
w płomieniach. '

M O SKW A. — Z Kairu  donosi agencja  
TA $8 , te  według in form acji z urzędo­
wego żr&dla d la  p o lic ji egipskiej zaku­
pione zoBtaną rewolwery, karabiny i in 
na nowoczesna trroii na sumę 250 iys. 
funtów  8Zterlingów.

SZTOKHOLM. —  Statystyka duńska 
stwierdza oficja ln ie, i i  liczba bezróbot- 
n y c ii , wynosiła w  Danii w ‘grudniu  u- 
bieglego rok u  126.500 osób.

Bł o w o  PO LSK IE  N r  IX Str. Z

Publiczność n ie  w ie 
gd zie  fest m ięso

Na ul. Stalina 157 i K lucrberskiej 
n r 3 w  ogóle nie ma tłoku. ■ Mięso 
w isi i  czeka;,ha kupujących.

Nasuwą się nowy wniosek:
Należało b y  w  porozumieniu z 

Centralą .Mięsną ogłosić listę skle­
pów. uprawnionych dó  sprzedawania 
mięsa. W idocznie n ie -'o  wszystkich 
sklepach ludale wiedzą i tłoczą się 
<prżed. jednymi,,podczas gdy w  innych 
nie ma kto kupować.

Na Ul. Odrzańskiej T w>’da je się 
mięstf restauratorom.
, •— Nieeh pań zobaczy —  slcarży m i 
się staruftłka, czekająca w  ©gonku. 
i—  Stoję tu dw ie godziny, »  terąa 
w jeżdżają restauratoirzy; i znów 
,przerwa.

Wniosek:
Należało by wyznaezyĆ miejsce, 

skąd braliby bezpośrednio mięso ci, 
którzy w ydają  obiady popularne.

W  tym że sklepie zauważyłem jesz

cze jedno^: Rejestru je się. tam .kart­
ki njlęsne w  godzinie największego 
nasilenia ruchu. Można by lo robić 
W przeddzień.

W ielka ilość sklepów położonych 
w  dzielnicach robotniczych, ogTani- 
eza się do sprzettowanla kiełbas, na 
które jest dużo amatorów wśród sto 
jących w  ogonkach po mięso. .

Należało by jak  najszybciej ogło*. 
sić w ykaz sklepów  wędliniarskich 1 
kiełbaśniczych, co gospodyniom za- 
o szczędziło by wiefe- czasu.

K itka słów trzeba poświęcić spra­
w om  tłuszczu. W  w ielu  sklepach 
tłuszcz przeznaczony dla kartkowi- 
czów n ie jfest wykupywany, a w  in­
nych go brakuje.

Wskazane byłoby w ięc, aby k ie­
rownicy sklepów meldowali o  tym  
odpowiednim w ładzom ,• co przyczy­
niłoby się do zmiany siatki zaopat­
rywania W rocław ia w  tłuszcze.

Na podstawie dyskretnych obser­
wacji, stwierdzamy z w ielką przy­
jemnością doskonałe w yrobien ie per 
Sonelu w  sklepach rzeźniczych. M i­
mo ciężkiej pracy, wszędzie spotka 
liśmy sóę z uprzejmością. Wszędzie 
obsługa iiyła'. szybka i  nadzwyczaj 
życzliwa, na^et dla wybrednych ku 
pujących. 'Spośród w ielu  odwiedzo­
nych sklepów, aa notowaliśmy tylko 
jeden jedyny w ypadek , nietaktow­
nego-zachowania się właściciela śkle 
piku przy ul:. Henryka Pobożnego 3.

Takie- powiedzenia, jak „będę sprze 
dawał, jak zjem  śniadanie, a  jak 
się pani nie p*>doba, niech sobie pa­
ni idzie gdzi^. iudziej** |— są bardzo 
szkodliwe sp^łecznię. 1

Kończymy eiap 
walki o lyw noif

Zalcończyliśpfny naszą wędrówką 
w izytą u dyrektora Centrali Mięsnej. 
Z  minuty cz$^ur jąk i m iał dla nas*. 
zrodzUa się pBfgodzlnna konferencja.

D yrektor, óptacorWujący szczegó­
łow e  plany reform ^ produkcji ho­
dow lanej i  rozdziału mięsa, notował, 
wszystkie nasze uwagi, odpowiada­
jąc na pytania, k tóre słyszeliśmy od 
kupujących.

Zaopatrujemy opróez dwóch 
PD T, 39 spółdzielni mięsnych i po­
nad 20 sklepów  prywatnych. Uprzy

w ile jow ane są sklepy na peryfe­
riach. Jesteśmy w  przede dniu do­
statecznego wygrania w a lk i o mię^ 
so, tak jak wygraliśm y walkę o m ą-' 
k ę  i chleb.

—  Skąd nadchodzi m^ęso d l a -na­
szego okręgu? (

•—  Część dostarcza nam nasze wo>( 
jewództwo. Resztą (dla Wałbrzycha j 
i W rocławia) -— Polska Centralna,) 
przeważnie Lublin  f Poznań. Zda-i 
rzające się od czasu do czasu opóż-i 
h*ente rozdziału spowodowane jestl 
właśnie tym. że transporty nie zawJ 
sae przyjeżdżają na czas do rzeźni.

—  Komu dostarczane jest nasze ( 
mięso? •- (

D yrektor uśmiecha się domyślnie^ 
i  odpowiada: 1

—̂  N iech pan pow ie wszystkim 1 
plotkarzom, że nikomu. Jeśli chodzi1 
o przemyt graniczny, wydaliśmy mu' 
zdecydowaną walkę, w  czym pom a-( 
ga nam W O P. W alkę tę w ygryw a- ( 
my. Niech pan powie wrocław ia -1 
nom, że będzie dobrze, Że  w  “krót^ | 
kim  czasie gospodynie znajdą mięso i 
w  każdym pobliskim sklepie. W y-i 
jeżdżamy właśnie- w  teren wykony-1 
wać znamienne polecenia ostatniej1 
uchwały Rady Ministrów, która spot j 
kała się z ogromnym uznaniem n a (
w si. i

Cz. OSTAŃICOW ICZ. ,

Bezpieczeństwo 
i higiena pracy

tem a tem  o b ra d  kom is ji j 
m ięd zym in is teria ln e }

W A R S Z A W A . (P A P >  W  gm achu M ln ł - | 
g terstw a P ra c y  i  O p iek i Spo łeczn ej od  b y  ( 
ta się, k on fe ren c ja  miQd3y  m in isteria lnej|  
kom is ji b ezp ieczeń stw a i  h ig ien y  p racy . (

U czes tn icy  k o n fe re n c ji wysłuchali^  
sp raw ozdan ia  p rzew odn iczącego  kom lsJV ( 
d y r . d epa rtam entu  p ra cy  w  M in is ter-, 
s tw ie  P ra c y  i  O p iek i ^potocznej —  H e n , 
ryk a  A l  Im  ans, z  d o tych czasow e j d z ia ła ł, 
nośet m iędasym inisterialnej kom le jt b e z p .. 

1 h ig ien y  p racy .
W  w yn ik u  p ra cy  k om is ji w e  w szyst­

k ich  n ieom al zak ładach  p ra cy  zo rgan i­
zow ano . ślusbbę bezp . i  h ig ien y  p racy , 
d z lęk t czem u p ow a żn ie  zm n ie js zy ła  s ię 
ilość  w y p a d k ó w  p rz y  p ra cy .

W

K to  w idział Stalingrad dw a la ta# 1 
temu i  dziś —  staje zdumiony; n ie j  
poznaje miasta, które jeszcze w czo-J  
ra j było jedną w ielką ruiną, pobo-J 
jowisklem . Starte niedawno w  pew -\  
nych fragmentach dosłownie z. po- p 
w ierzchni ziem i, n ie ty lko  ży je , lecz i  
kw itnie. S ta je  w  nowej, p iękniejszej i  
n iż  przed w ojną szacie. f

Prace rozpoczęto od zabudowy jed  f  
nej z głównych u lic Stalingradu: f  
Saratowskiej. Pow stał ju ż na n ie j j  
szereg imponujących sw ym  w y g lą - *  
dem gm achów mieszkalnych. Rozpla f  
nowano tu tak ie sieć ulic n a js ta r-f 
szej części miasta. Tw orzą  one o b e c - l 
n ie doskonałą komunikację m iędzy# 
tak w ażnym i dla życia Stalingradu J 
punktami, jak  dworzec- ko le jow y, \ 
przystań rzeczna na W ołdze i  sarn j  
środek miasta. ^

Przedłużenie u licy Saratowskiej j  
stwarza też piękną perspektywę na | 
centralny p lac Stalingradu —- P la c  j 
Bohaterów  poległych na polu w a l - f  
k i —  praw dziw ą jego  ozdobę.

Zw raca  tez uwagę sam projekt za-\ 
budowania: domy —  w  m iarę żb li-^  
żania się dó placu, piętrzą się. p o - i  
czątkowo od 3 4 p iętra, coraz w y - )  
żej, tworząc przy tym  potężne, c zw o j 
rograhne bloki, z dziedzińcami peł-1 
nym i zieleni.

Bardzie j skoncentrowana zabu do-j 
w a  prowadzona jest także na ul. L e -  j 
nina (rów nież jedna z centralnych j
ptic miasta). O dtwarzany tu Jest j
szereg dom ów dawnych. i

N iek tóre nowowznoszone gm achy i 
zasługują na szczególne wyróżnienie. ) 
Do takich należy gmaeh żeglugi na 5 
W ołdze, położony na ulicy Robotn i-1  
czo-W łościańsk iej, jednej z  na jp ięk -j 
n lejszych u lic miasta. 1

W ielką w agę przy odbudowie j 
miasta przyw iązu je się do budowy j 
szkół. Już w  roku 1947-ym 6 w iel-J 
kich gm achów szkolnych kom pletnie i 
wykończonych otwarło swe pod w o-i 
je. Rok ubiegły i  b ieżący jest o k re -( 
sem zaspokojenia najp ilniejszych p o j 
trzeb w  tym  względzie.
. Jeśli chodzi o odbudowę innych J 
części miasta ( j  to  jako  zasadę przy- ( 
Jęto: stworzenie m ożliw ie najw ięk -1  
szej ilości mieszkań w  najkrótszyrn j 
czasie. Rosną w ięc jak grzyby p0( 
doszczu. dobyze wyposażone, dwu,-1 
p iętrow e dom y o  16 mieszkaniach ( 
każdy. Domów takich powstaje mttó J 
Stwo w  najbardziej zniszczonych^ 
dzielnicach miasta. . _ ,

Jedną z głównych trosk przy o d - ( 
budow ie jest m yśl o dzieciach. Bu-, 
dowane są w ięc gmachy szkolne ii  
opiekuńcze.

N ie każde miasto europejskie p o -1 
chlubić się rewże np. takim  ogrodem/ 
jak  otw arty  jeszcze w  r. 1947 ogród 
dziecięcy w  dzielnicy stalinowskiej.

Stalingrad pamięta o godnym  u- 
czczeniu swyeh obrońców. M iasto 
staw ia im pomniki na najp iękn iej­
szych placach. Są te  monumentalne 
budoWle. D o takich np. najeży od­
słonięty w  r. 1947 pomnik Obrońców 
Stalingradu wzniesiony w  dzieln icy 
W oroszyłowa. Na surowym, m asyw­
nym eokole. tkw i wysoki obelisk 
czworokątny, uwieńczony statuą żoł 
Sierza. D zięk i prostocie i surowej 
jkronmości swych fo rm  pomnik ten 
w y w iera  dziw n i* silne wrażenie.

M aciej Gruszczyński

Berlin, w  styczniu.
W  N iem czech 1 na łamach prasy 

francuskiej, szwajcarskiej, angiel­
skiej, amerykańskiej I t . i  .prowa­
dzona jest otwarta dyskusja na te­
mat r©m ilitaryzacji N iem iec i  form  
użycia arm ii n iem ieckiej w  przyszłej 
wojn ie. 13 grudnia ub. r. na posie­
dzeniu rady parlam entarnej w  Bonn, 
przedstawiciele dwóch najw iększych 
zachodnio -  n iem ieckich partii po li­
tycznych: socjał - dem okratów (SPD ) 
i  chrześcijańskich dem okratów 
(CDU) w ypow iedzie li się za w łącze­
niem  przyszłej arm ii n iem ieckiej do 
sił zbrojnych bloku zachodniego.

Jedną z  zasad organizacji bezpie­
czeństwa w  Niemczech . Zachodnich 
ma być w alka z  odradzająćyrh -się 
duchem militaryzmu. Jakże to  ma 
nastąpić w  atm osferze dyskusji „par 
lamentu'* Zachodnich N iem iec na te­
mat najlepszego sposobu wykorzysta

W A R S Z A W A  (P A P ).  Obracfy d ru g iego  
dn ia  k o n fe r e n c ji p re zy d ió w  w o jew ó d z ­
k ich  rad  n a ro d o w ych  l w o jew o d ó w  nad 
bu dżetam i zw ią zk ó w  sam orządow ych  to 
c z y ły  s ię  w  obecności P re zy d en ta  R , P . 
B o les ław a  .B ieru ta , pod  p rzew od n ic tw em  
S ze fa  K a n c e la r ii  R a d y  P ań stw a  m in . K . 
M ija ła . N a  ob ra d y  p rz y b y li cz łon ko w ie  
R a d y  Państw a.

R e fe r a t  zastępcy  S zefa  K a n c e la r ii R a  
d y  Państw a  wksem in. p ro f. J. Jaroszyń  
sk iego  2$Fir6c il u w a g ę  na częs te  z ja w i­
sko rozpraszan ia  s ię  poszczegó ln ych  Jed 
nostek  sam orządu  na ro zm a ite  c zyn n o ­
ści, ch oć  n ie jed n o k ro tn ie  słuszne, a le  
n ie  n a leżące  d o .  sam orządu ; w  konse­
k w e n c ji c zego  sam orząd  zan iedb u je  pod  
s taw o w e  zadan ia, d o  k tó ry ch  je s t usta­
w o w o  obow iązan y.

W  toku  d ysk u s ji ja k a  s ię  następn ie 
w y w fą za ła  zabra ł głos P re zy d en t R . P . 
B o les ła w  B ieru t.

Z a b ie r a m  g lo s . ż e b y  p o d k re ś lić  je d ­
n o  ty lk o  * a g  a d n ie n ie  —  p o w ie d z ia ł  
P r e z y d e n t  —  ja k k o lw ie k  b y ł©  on o  

p tw n szon o  w  t r a k c ie  d y s k u s ji i  w  r «u

(Dokończenie ze strony 1-ej) 

nę po to, aby wykupić sw oje % kg, 
mięsa.

Podkreślam y z Uznaniem w yro­
bienie społeczne kierowniczki skle­
pu, która mimo narzekań i prote­
stów, nie sprzedaję w ięcej n iż %  kg. 
| myśląc o tym, żeby obsłużyć jak 
.największą ilość ludzi, 
i Notu jem y kilka wypowiedzi, któ­
re  sygnalizujem y władzom związko­
wym .
1 Zw ierza  się urzędniczka jednej z 
rinstyfucja państwowej: m 
1 —  Powiedziałam  w  biurze, że idę
[do apteki. M uszę kłamać. N ie  mam 
i pom ocy domowej* | a przecież po 
igodz. 15-tej nie dostawę ani kawał- 
ika mięsa.
i Do podobnego kłamstwa przyznaje 
się kolejarz i człow iek w  czapce 
1 tramwajarskie W 'dać, że jest im 
niewymownie przykro, ale innego 
wyjścia nie widzą.

W niosek;
Należy przydzielić część ■ mięsa 

spółdzielniom przy zakładach pracyf 
ą jeśli ich nie ma. to wyznaczyć skle 
py w  pobliżu tych zakładów, które 
sprzedawałyby mięso wyłącznie jch 
pracownikom.

tow ej typu Y2 (ta  ostatnia fabryka 
wyleciała w  m iędzyczasie w  pow ie­
trze, grzebiąc kilkuset robotników).

W szystkie wym ienione fabryki od 
budowane zostały lub przygotowane, 
do produkcji ni© przez N iem ców, 
lecz przeż zachodnich okupantów i 
Niemiec,". • ' i

K to  ma w  tym wypadku u praw -1 
nienia do kontroli?

Pod  protektoratem amerykańskim* 
odbudowuje sfę w  Zachodnich Niem j 
czech now y sztab generalny dla przy ( 
szłej arm ii niemieckiej z  dawnych, 
generałów  i  marszałków hi lle rów -{ 
skiego Wehrmachlu, Odbywa się toi 
pod płaszczykiem utworzenia biura i 
d la  badań h istorii drugiej w ojny i 
św iatowej. Wśród przedstawicieli1 
sztabu nowego Wehrmachlu, lc lórzy1 
umieszczeni zostali w  bawarskiej | 
m iejscowości Neustadt, spotykamy^ 
nazwiska dobrze nam znanych zbrod { 
niarzy wojennych jak : b. szef szta-, 
bu Haider, generał broni pancernej | 
Guderian, b. marszałek Kuessler, b.i 
marszałek v . Leeb , generałow ie: Un-i 
ruh, von Kleist, przedstawiciele Lu fti 
w a ffe  generałow ie: Bodenschatz,1
Weiss, Chrislman, Lilzmann, W ag -1 
ner i w ielu  innych,

Prasa niemiecka codziennie przy-, 
nosi wiadomości o  szkoleniu w  Z a ­
chodnich Niemczech półm ilionow ej, 
arm ii, złożonej z  oddziałów Industrie, 
Polizei (strefa ameryk.) oraz t. zw. 
Elnsatzlruppen S tre fa  brytyjska), o 
budowie nowych lotnisk (ostatnio 5 
w  strefie brytyjsk iej kosztem 20 mil. 
dolarów), bunkrów i schronów prze 
ciw lolniczych,' fabryk zbrojen iowych ' 
(fabryka samochodów i czołgów 
l,Hannomag“  w  Hannowerze —  ko­
sztem 1,5 mil. dolarów ) Hd.

Wszystko to  stanowi pokłosie je ­
dynie ostatnich k ilku  dni.

W  tych warunkach utworzenie or­
ganizacji, m ającej przeszkolić od- 
działy niemieckie, jest ze strony m o­
carstw zachodnich krokiem  bezprzy­
kładnie cynicznym. Wszystko bowiem 
świadczy o  tym, że  rem ilitaryzacja 
duchowa, organizacyjna { material­
na Niem iec systematycznie f kon­
sekwentnie postępuje naprzód. Jest 
ona dokonywana właśnie przez tych, 
którzy zapewniają, że w  ramach no 
w e j organizacji nie dopuszczą do re- 
piŁlitaryzacji Niemiec.

M. T . Z A R Z Y C K I.

A m a lo ron i w ia ż e n i j

w cudze ogrody

PR A S A  radziecka przypomina 
obrady X V I I I  zjazdu Wszech- 
zw iązkowej Partii Komunisfycz 

nej w  M oskwie ze stycznia 1934 r. 
Na tym zjeźdzfe Stalin wygłosił prze 
mówienie, w  którym  w iele  akcen­
tów  dotąd zachowało aktualność,

Stalin powiedział w tedy: ,,Nasza
polityka zagraniczna jest jasna. Jest 
to polityka utrzymania pokoju i roz 
szerzania stosunków handlowych ze  
wszystkim i krajam i. Zw iązek Ra­
dziecki nie ma zamiaru komukol­
w iek  zagrażać, a lym  bardziej na­
padać na kogokolwiek. Jesteśmy za 
pokojem  i  bronimy sprawy pokoju, 
ale nie boimy się gróźb i gotowi je ­
steśmy odeprzeć atak podżegaczy 
wojennych. K to  pragnfe pokoju i  
dąży do nawiązania z nami kontak­
tów handlowych ten zawsze spotka 
się z naszym poparciem. C i zaś, któ­
rzy  będą usiłowali napaść na nasz 
kra j, otrzymają druzgocącą odpra­
w ę, aby odechciało im  się pchać 
sw ój świński ry j do naszego ogrodu 
.radzieckiego**...

! Prasa podkreśla, że dalszy bieg 
wydarzeń potwierdził w  zupełności 
przew idyw ania  Stalina.

i M iezaw oJne śroJŁ i 

na Łiyzysy
i 7T N G L O -A M E R Y K A Ń S K A  prasą 
i poświęca w iele  uwagi książce

pt. „D rogi do przeżycia". Jej 
autor W iiiiam  Vogt omawia w  niej 
stałe zmniejszanie.się żyzności gleby 
na śwlecie. spowodowane erozją 

,wód i wiatru.
f Brytyjsk i ekspert od spraw żyw - 
'nościowych, s ir John Bovd Orr, 
[podsumowując na łamach „Obser- 
ve r ‘a“  swoje wrażenia z powyższej 
książki, stwierdza, ż e  je j autor u- 
.waża, ,/ż jedynym sposobem ura­
dowania ludzkości od g łl —«
^wadzenie powszechnej 
(rodzeń, oraz dziesiątko,
I wyżki przez głód f chor«

I Zw iązek Radziecki reą 
^Piętnastoletni, zmierzając^ 
inlesięnia żyzności gleby, oj 
jbezpiaczenia pór .uprawnie
I niszczącym dzfałaniem"^woc 
Itru. Sir John Bovd Orrr z 
•o... dziesiątkowaniu noworo 

| Czyżby na tym polegała 
jprzez Aną5osasów domnierr, 
iszość „kultury zachodnu 
},,wschodnią,‘, że wyznawcy w- 
Iszej znajdują wyjście z każdej sy­
tu ac ji —  chociażby drogą mor- 
' derstw?

[ Jeśli tak —  to nic dziwiiego, że 
Lfaszyści w  Londynie rozpoczynają 
iswe zebrania modłami do „nieśmier 
itelnego Adolfa'*, który ku ich roz­
paczy przeniósł się w  zaświaty w  

'schronie pod kancelarią Rzeszy... On
II też uważał, że takie wyjście jest,*.
| najskuteczniejsze.

iTraeba ji»ż dzisia j 

pow iedzieć: » dosyć !«
l 1............... .

S T A T N I numer „Kuźnicy** za 
[ I  a mieszczą n iezwykle w ym ow - 
i ne ostrzeżenie znakomitego
hpisarza, Tomasza Manna. Laureat 
I Nobla -wskazuje w  swej powieści co 
^zwiastują procesy „antykomunistycz 
1 ne*' w  Stanach Zjednoczonych, 
i Autor „Czarodziejskiej gó ry " pt? 
^sze:

Ilekroć zostają pogwałcone konsty 
.tucyjne prawa jakiegokolw iek czło- 
I w ieka, nawet pod pozorem „koniecz 
i no§ciu, tylekroć cierpi z tego powo- 
Idu cały naród. M ożliwe, że naród 
(amerykański jeszcze nie uświadamia 
1'śobie całkowicie strasznego znacze- 
 ̂nia tych wypadków. Jeszcze nie za­
poznał się z własnego doświadczenia 

i z faszyzmem i nie dostrzega w  tych 
^wydarzeniach znamion jego  dojrze- 
I wania. Jako obywatel amerykań- 
iski niemieckiego pochodzenia i  jako 
^człowiek, k tóry już przeszedł kiedyś 
(to wszystko, uważam nie tylko ża 
swoje prawo, lecz także za swój o- 

!bowiązek oświadczyć: Am eryka K o - 
,mitetu przeciwko.- nieamerykańskiej 
I działalnością Am eryka tak zwanych 
^badań lojalności znajduje s ię  na dro 
Idze do. faszystowskiego państwa po­
licy jn ego , a w ięc 1 do wojny. W oj- ' 
1 na zaś w  dzisiejszych czasach xwna- 
[cza atomowe samobójstwo naszej ■ 
^planety. *Musimy to  powstrzymać, j 
^ak długo czas na to pozwala. Musi-1 
lny powiedzieć: dosyć! —  i  to jeszcze j 
dzisiaj. rk ‘  . j

P r e z u d e w ^  B i e r u t  t



Z A  6 C I A W E H

Karla Praw
Człowieka 

w prakiyce

PO D ŁU G IC H  miesiącach la -  
wriętych kłótni, delegacja a m e , 
tykańska przy O NZ przyczy­

niła się, jak  pamiętamy, d o u ch w a -l 
lenia nowej K a rty  „P raw  Cztow ie- 
ka“  Prasa amerykańska powitała tę 
K artę  jako w ielk ie zwycięstwo Sta­
nów  Zjednoczonych, a delegaci ame­
rykańscy stw ierdzili z  namaszczę- j  
niem, że Am eryka jest prototypem  i 
kraju, w  którym  praw a człow ieka# 
są ogólnie uznawane. i

Tymczasem 20 grudnia dzienniki i  
amerykańskie podały wiadomość o 1 
wyroku wydanym  na Dawid )  
K n igh fa , em eryta marynarki S ta-1 
nów  Zjednoczonych. K m gh t został t 
skazany w  stanie Missisipi na p .ę ć j 
lat więzienia za ożenienie się z  tna-J 
|ą kobietą. f

Okazuje się, że w  żyłach P“ b a b - j 
k i K n igh fa  była pewna dom ieszka! 
k rw i murzyńskiej. Zgodnie z  Pra '* '® "ł 
m i stanu Missisipi, Kn ight jest ,;Mii-J 
rzynem " i  wobec tego zawierając j  
małżeństwo z  białą kobietą, p o p e l- i 
n ił przestępstwo. Prokurator okręgu J 
w  którym  Kn igh t mieszka, .oswiadH 
czyi: „N ie  możemy się mieszać Z f
Murzynami; uważamy po prostu, z e j  
n ie są .warci ty le  to  m y !" ]

P ierw szy rozdział K a rty  P raw   ̂
Człowieka stwierdza: _ i

„Wszystkie istoty ludzkie rodzą się j 
w olne i  równe, jeżeli chodzi o  god-J 
ność i  prawo. Obdarzone rozsąd-j 
kiem  i  sumieniem, powinny postę-^ 
pować jedna wobec drugich w  d u -j 
chu braterstwa". , j

N ie  lep ie j n iż w  stanie Missisipi j  
przedstawia się sytuacja w  sam ym i 
Waszyngtonie, stolicy Stanów Z je d - f 
noczonych. i

Ostatnio 87 wybitnych osobistością 
świata nauki założyło „Narodow y 4 
Kom itet dla badania dyskrym inacji! 

' Murzynów" pod przewodnictwem f  
dr George N. Shuster*a, rektora n o - j 
wojorskiego Hunter College**. K o -  J 
m itet ten wydał sprawozdanie doty-^ 
czące dyskryminacji rasowej, k tóre j 
wywołało prawdziwą burzę. t

Sprawozdanie oskarża „przodu jącej 
władze budowlane, handlowe i  finad . 
sowe Waszyngtonu o planową dy- ̂  
skryminację Murzynów, jeże li cho- ̂  
dzi o mieszkanie, posady, teatry, par^ 
k i i nawet kościoły**. f

Co oznacza to sprawozdanie? O to , 
w  stolicy Stanów Zjednoczonych, f 
m ieście administrowanym przez \ 
sam Kongres, dyskryminacja Mu-# 
rzynów  nie tylko jest faktem , ale t 
ponadto faktem  legalnym. Adm in i- * 
stratorzy stolicy są oczywiście obu -f 
rzeni. N ie  uznają Kom itetu i  tw ie r - f 
dzą, że sprawozdanie jest oszu- . 
stwem. ( i

Podczas kampanii wyborczej pre- fl 
zydent Truman p o d k reś li zasługi £ 
poniesione dla obrony praw  M u rzy -f 
nów, teraz jednak nie ma nic do \ 
powiedzenia. j

Po litycy amerykańscy powtarzają 1 
chętnie, że sytuacja Murzynów w  j 
Stanach Zjednoczonych jest obecnie « 
lepsza niż k iedykolw iek poprzednio, i  
A le  w  rzeczywistości Murzyn na p o - i 
łudniu jest nadal pozbawiony ogól- 4 
nych p rzyw ile jów , \

Przebieg wypadków w  U SA  udo- • 
wadnia, że delegaci Stanów Z jed n o -; 
czonych przy O NZ b y li bardziej z a - ; 
interesowani Kartą  P raw  Człowieka, 1 
jako ewentualną bronią przeciwko ! 
Demokracjom Ludowym, n iż za s to - ; 
sowaniem tej K arty  w  kraju, jako, 
broni przeciwko niesprawiedliwości,! 
prześladowaniom i dyskryminacji, j 
Będą one trw a ły  nadal, dopóki nie; 
zniesie ich sam naród.

Raymond Arthur Dayies

Niesławny koniec spółdzielni w Sławie

Ryby zakopywane w ziemi!
CO DNI NIOSĄ

| O J sp e c ja ln e g o  wysłann ika ..S łow a P o I s L e so  |

Pom ór szerzył się  ̂ od 1946, roku; 
spółdzielnia nie zrobiła nic dla zapo 
bieżenia chorobie.

Pow iatowa R ada . Narodowa w y  • 
słała swego czasu kontrolę, ce etr. 
sprawdzenia istotnego sianu rzeczy. 
Za rząd spółdzielni odmówił jednak 
wyjaśnień, twierdząc, że spółdziel­
nia jest „jednostką autonomiczną*'

Tak powoli narastał wrzód, ktSry 
wreszcie pękł w  tych dniach na po 
siedzeniu P R N  w  Głogowie.

Przeprowadzona przez czynnik? 
kompetentne skrupulatna kontrola 
dala wyn iki rewelacyjne.

Spółdzielnia Rybacka w  Sławie 
powstała w  roku 1945; założyło ją  
kilku byłych dygnitarzy, którzy w  
życiu nie m ieli nic wspólnego z  go­
spodarką rybną. Ludzie c i ob ję li w  
swoje posiadanie jezioro o po­
wierzchni 681 ha, gospodarstwo ro l­
ne o  powierzchni 84 ha i  gorzelnię.

; S PÓ ŁD ZIE LN IĘ  P O T R A K T O W A L I ] 
JA K O  SPÓ ŁK Ę  A K C Y J N Ą , j 

z  której czerpali poważne dochody,1 
nie przyjmując nowych członków,! 
pomimo, że okoliczna ludność zgła 
szala chęć przystąpienia do spół­
dzielni.

Z  biegiem  czasu ilość członków 
wzrosła do 30. by li to jednak ludzie 
pre ważnie ^starannie" dobrani 
przez zarząd.

Spółdzielnia od samego początku 
pracowała źle M ajątek ziemski i 
jezioro b y ły  deficytowe.

Pew ien dochód dawała jedynie 
gorzelnia. Stwierdzono, że dochód 
roczny spółdzielni nie przekraczał 
45 tys. zł.

Przyczyny tego stanu rzeczy nale 
ży  szukać w  nieumiejętnej gospodar 
ce i kolosalnych zarobkach człon­
k ów  spółdzielni. Kontrola wykaza­
ła, że pracownicy umysłowi, będący 
jednocześnie członkami spółdzielni, 
otrzymywali

w  którym  Kn igh t mieszka, o św iaa -f g g ^ § e s j n i &  i m n s i t o f c i a r .  f  f *  
czył: „N ie  możemy się mieszać z  f ----------- --------------- — _ _ — — — •

! l " ^ ir " m ^ -prostu’ “4 Cenna Biblioteka Im. Bandtkiego  
w ędruje z Cleplie do W arszaw y

zana tematycznie z Doi. Śląskiem, 
miała na naszych ziemiach pozostać; 
toteż pracę nad dalszym porządkowa 
niem księgozbioru prowadzono dalej.

Zabieranie przez Warszawę biblio­
teki im. Bandtkiego stanowi poweżne 
uszczuplenie stanu posiadania dolno­
śląskiego śwjata naukowego. Toteż w  
tej sprawie złożyły już protest: Woj. 
Rada Narodowa, instytucje naukowe 
i Związek Zachodni.

Senat Uniwersytetu i Politechniki 
również uchwalił złożenie protestu. 
Przedstawiciel Wrocł. Tow. Naukowe 
go interweniował w Warszawie.

Na razie jednak książki nadal wę­
drują do pak \ nie wszystkie, nieste 
ty, są odpowiednio traktowane. Np. 
„księga gości" uzdrowiska Cieplice 
o  mało nie została usunięta, .lako 
rzecz bezwartościowa, chociaż zawie 
ra autografy Wincentego Pola JL Kor- 
nela Ujejskiego.

Tńkie fakty budzą wśród dolnoślą­
skich naukowców zrozumiały niepo­
kój o dalsze losy biblioteki, szczegól­
nie 'oennej dla nas mieszkańców i pre 
cowników Dolnego Śląska. Przeniesie 
nie bibljoteki do Wrocławia, byłoby 
zrozumiałe, ale umieszczenie jej 
Warszawie ogromnie utrudni 
dolnośląskich naukowców.

Zwróciliśmy się do kilku wybitniej 
szych przedstawiciel^ wrocławskiego 
świata nauki z prośbą o wypowiedze­
nie się w  sprawie Biblioteki na ła­
mach „Słowa Polskiego". Wkrótce za 
m-eściony te wypowiedzi.

Może zechce również zabrać głos 
druga strona: ta, która zadecydowała 
o  przeniesieniu cennej Biblioteki? 
Czekamy! Emzet

,,Bój się Boga, Mazurki ew 
krzykną w tym miejscu czyte 
jak można było zapomnieć o

T R Z Y  R A Z Y  W YŻS ZE  PENSJE 
N IŻ  N A L E Ż A Ł O

W  wydatkach na rok 1947 f i g u r u j™  królowej Madagaskaru1*!?
ją  m. in. takie p o r c je :  55 tys. z ł . )  Nie zapomniałem o Maz,
na koszty reprezentacyjne, 130 t y s . ^ ecJ. f ^ t e m  go sobie „p. 

ł „  , , . . . i  Takiej kreacji się me zapo:
zł. na diety 1 w yjazdy służbowe. J rfsw  był ^

Członkowie spółdzielni ułatwiał, J kr41owej Madagaskaru.. nie 
sobie życie jak  mogli. Pobierali a i c l c o  za ogromny ładunek „v  
ograniczoną ilość ryb, płacąc za nie i  tkwi w  tym artyście, 
grosze; korzystali z płodów rolnych i  Każdy ruch, krok, gest, k 
i dobytku gospodarstwa rolnego, i  wanie się budziło huragf 
Niektórzy oddawali do majątku by- i  ̂ u .  Kapitalna beziradność- 
dło i świnie na chów. Za półrocznef tanie, temperament w 
wyżyw ien ie jednej świni liczono im  ł  błyskający zaledwh
ok. 1.800 zł. łsk , pruderi, a  wyzwolony

i  za kulisami teatrzyku aż d
Jak tymczasem przedstawiały s ię i  zapamiętałego roi&a-sania. 

warunki socjalne pracowników f i - io ie  zapewne, jak tańczył i 
zycznych, zatrudnionych w  spółdziel i  razy!) za każdym razem

każdym podniesieniem nog

prezes spółdzielni in i. W o l a k i 41
wspomniał w  swoim sprawozdaniu1l w  jakiej się znajdował. 

Porównywano go wtedy d
świetlicy. Cóż lo  za świetlica? i komik6w danych  z  filmów 

Robotnicy spółdzielni m ogli dowali i  skich, ale uważam, że Zdaj 
korzystać z pustego baraku o szu -i trzeba porówny wać do n i f  
mnej nazwie św ietlicy. Pieniądze b o i swój odrębny rodzaj hum 
wiem, które należało przeznaczyć n a#nego, oryginalny i  n ie wzi 
radio i . książki, wydatkowano na re i^ k lm . I  tym bezpośrednii 
prezentację czylj na  sute podekno- f  ̂  humorem podb9 za 
wanfe lfćznych' gośei. Jmaohem serca publiczności

i  skiej. Ci, którzy znają go 
Sprawozdanie czynników, które# tylko ze sceny, kochają i 

przeprowadziły kontrolę w  Spót-#2*  złote serce i  koleżeńsko, 
dzielni Rybackiej, w yw ołało  duże r 24 dobroć i  szczery stosune 
poruszenie 1 namiętną dyskusję rad^ „Złoty chłopi na scenie 
nych P R N  Wniosek o natychmiasto (  cz owiek>t w  .

pracę |w e w ykłuczenie z  Rady prezesa z a - {    °  e
'rządu spółdzielni inż. Wolańskiego 
został przyjęty jednogłośnie. PRN . 
postanowiła położyć kres „działalno 
ści“  Spółdzielni Rybackiej, inicju­
jąc przekazanie majątku Zw iązkowi 
Samopomocy Chłopskiej.

N ie ulega wątpliwości, że ludzie 
odpowiedzialni za gospodarkę spół­
dzielni poniosą i  inne konsekwencje.

E. W .

Ze św iata
PRAGA. —  Czechosłow 

Informacji Kopetiky przyjt 
diemajd bawiącego obecnie 
K. Gałczyńskiego.

SZTOKHOLM. — W Finland 
się komitet dla uczczenia se 
cy śmierci Szopena’  W shlą - - 
weszli najpoważniejsi kompozytorzy i  
muzycy fińscy.

w dniu jtiramiary „Slomhowaąo kajiaLuóza"

ł  r / j |  t a t a

Republik!
W  ę ^ i e r s k i e j

B U D APESZT (P A P ). W  dniu 1 lu  
tego W ęgry obchodzić będą uroczy­
ście trzecią rocznicę proklamowan a 
republiki.

W  dniu lym nastąpi leż utworze 
nie nowego Niepodległościowego 
Frontu Ludowego i ogłoszenie jego 
programu. W  związku z trzecią 
rocznicą proklamowania Republiki 
Węgierskiej odbyła się wieczorem l 
dnia 31 stycznia w  Operze Państwo 
w e j uroczysta akademia, która roz­
poczęła się przemówieniem prem ie-' 
■ » W ęg ier Istvana D obi

;Dobiośląakj, „Słomkowy kapelusz*1 — 
arcyfcomedię ze śpiewami i  tańcami 
według sztuki Eugeniusza Labiche'a, 
w opracowaniu Juliana Tuwima. Po 
pularay aktor, niezapomniany „Mazur 
kiewicz z  Radomia" w „Żołnierzu kró 
towej Madagaskaru** ma wyjątkowe 
szczęście do wszelkich przeróbek sce 
•nicznych, pod którymi kładzie podpis 
;Julian Tuwim. O niego też dopytuje 
się przede wszystk:m  znakomity poeta, 
gdy w rzadkich odstępach czaeu ..refe 
ruję1* mu sprawy wrocławskiej sce 
ny.

Wacław Zdano w ic* należy bowiem 
do tego teatru, który dostarcza w i­
downi najmilszej cosrywki. N ie trze 
ba dowodzić; że teatr ten, odrodzony 
u nas za sprawą Juliana Tuwima, >st 
nam potrzebny ze względu na zada. 
nia wychowawczo _ rozrywkowe, któ 
re z  powodzeniem wypełnia. Octywiś 
cie repertuar tego teatru stanowi 
przede wszystkim operetka i wodewil, 
wykwit kultury mieszczańskiej.

Jednak widowiska tego typu, „by- 
weły czymś w  rodzaju widów lak lu­
dowych, zawierały często tendencje 
postępowe, szydziły z nie chcącego 
pogodzić się ze śmiercią swą feudeliz 
tnu, z  mieszczan charakteryzujących 
3ię na markizów, z  pruderii i  bigo— 
teru klerykałów, z  szarlatanerii zawo 
dowych tartufów*', —  pisał niedawno 
w „Teatrze** Leon Schiller.

W ród szeregu fars i  wodewilów za 
allających repertuar tego teatru —

„Słomkowy kapelusz" zajmuje wyiątko 
wą pozycję, a skoro mowa o iubileu 
szu, nie od rzeczy będzie przypom­
nieć, że ta popularna acykomedia ze 
śpiewami \ tańcami, rozweselająca już 
kilka pokoleń, będzie święciła za dwa

tów sytuacji, orszak ślubny goni pana 
młodego po ulicach i  mieszkaniach Pa 
ryża, stał się zapowiedzią nowego ga 
tunku komedii. Wniósł bowiem na sce 
nę pierwiastek ruchu, którego natężę 
nie zadziwiło ówczesną widownię.

ZD A N O W IC Z  W  „KRÓLOW EJ M A D A  G AS K A R U -

lata setną rocznicę swojego sukcesu 
scenicznego.

Wystawiona w  Paryżu w  roku 1851, 
przyniosła 36-letniemu autorowi nie 
•bywały rozgłos. Zabawny wodewil, 
w  którym wśród iantas tycznych apk>

Dawno ju t nie śmiała się tak publi 
czność paryska, jak na wodewilu La 
bicfce^L Karkołomno przygody biegają 
cego wciąż orszaku gości weselnych, 
wywoływały wśród widzów wybuchy 
niepowściągliwego śmiechu.

Osoby, które Labicfae wprowadza 
na scenę — to skarykaturowani repre 
zen tan ci małomieszczańskiej Francji, 
obywatele Paryża i  prowincji, dla któ 
rych najwyższym celem, uświęconym 
paragrafami mieszc&ańskich praw, by 
ło napełnianie groszem własnych kie 
szeni.

Chociaż komedia Labiche<a nie po­
siada żadnych tendencji moralnych 
czy społecznych, to  śmiejąc się z przy 
gód licznego korowodu egoistów i 
głupców, wyśmiewamy też styl ich iy  
cia, ideały życiowe, i  urządzenia spo 
łecane. „Słomkowy kapelusz* ozdobił 
Labiche szeregiem kupletów na popu 
larne podówczas melodie.

Julian Tuwim, opracowując kome­
dię dla ,.Teatru Nowego** w  Warsza 
wie, w  którym wystawiano ją w  u . 
biegłym sezonie, piosenki te zastąpił 
innymi, napisanymi do najpiękniej, 
szych, melodii Offenbacha. Melodie te, 
pełne barwy i  lekkości, potęgują ja 
szcse wesołość „  Słomkowego kapelu 
sza“ .

N ie myślał też chyba' nigdy Jakub 
Offenbach, dyrektor teatrzyku ,,Bouf- 
feś — Parlsiens* w  okresie, gdy La 
biche zajmował w  teatrze Dormeuiia 
stanowisko głównego „producenta 
śmiechu3, że po stu latach afisz 
,Słomkowego kapelusza** będzie za­
w ierał i  jego nazwisko. A le na a. 
fiszai w to c Ł b wskim zapowiadającym 
pnemierę „arcykomedK**, obok tych 
znakomitości złączonych przez Julia 
na Tuwima, figuruje również nazwi­
sko najmilsziego aktora, dzisiejsze#* 
jubilata — Wacława Zdanowicza.

Publiczność teatralna naszego mis 
sta potrafi to  ocenić najlepiej.

Z  (Wsław Grywałd

SŁOW O POLSKIB N r SI Sir. S

Dowiadujemy się ze smutKiem. ze 
Biblioteka im. Bandtkiego w  Ciepli­
cach, wbrew protestom na^wybitnjej 

i szych przedstawicieli dolnośląskiego 
świata nauki, jest wywożona do stoli 
cy. Odbywa się już pakowanie ksią­
żek w skrzynie; transport wyruszy 
w najbliższych dniach.

Biblioteka "Sm . Bandtkiego, wzboga­
cona cennym darem Marszalka Ży­
mierskiego i nadal uzupełniana pol­
skimi książkami £. wydawnictwami,— 
posiada białe kruki w  językach ob­
cych z  różnych dziedzin literatury, 
historii i  sztuki. Przede wszystkim 
jednak posiada 12.000 „Silesiaków<(, 
czyli orygjnalnyoh ksiąg, dokumen­
tów i’ wykresów, w  tym wiele unika­
tów, z  których mogli ozerpać mate­
riały wszyscy badacze dziejów Ślą­
ska.

Działania wojenne rozprószyły cen 
ny księgozbiór. Garstwa biblioteka­
rzy, w  okresie kiedy nad Biblioteką 
im. Bandtkiego sprawował opiekę' In­
stytut Śląski, włożyła ogrom wysiłku 
i pracy, żeby ją odnaleźć, skląsyfiko 
toać książki, ustawić je  i przygoto­
wać do katalogowania. Już latem 
1947 r. prace te były niemal całkowi 
cie ukończone.

Po połączeniu Instytutu Śląskiego 
z  Zachodnim, dalsze losy biblioteki 
ważyły się. Mówiono, o tym. że orzsj 
dzie ona pod opiekę Ossolineum. Jctó 
re część książek zabierze do Wrocła­
wia, prześyła;‘ąc w  zam]an inne. 
Istniał również projekt przeniesienia 
księgozbioru do Jeleniej Góry. W każ 
dym iednak razie — -według tych po­
głosek — biblioteka, tak ściśle zwią-

GŁOGÓW , w  styczniu

HIS T O R IA  i niesławny koniec 
Spółdzieflni Rybackiej w  
Sławie Śląskiej —  to nie 
tylko ,.szlagier** powiatu gio 

gowskiego. Była to bow iem  jedna 
z  tych spółdzielni, której członko­
w ie działali świadomie ua szkodę 
społeczeństwa, w  której u lokowały 
się wygodnie elementy zamierzają­
ce pod m ^ k ą  spółdzielczości kon­
tynuować swoją pasożytniczą dzia­
łalność.

Miasteczko Sława, położone w  po 
bliżu Głogowa, było przed wojną 
głośną miejscowością letnisko w  4 
P o  w ojn ie Sława zyskała mniej do 
brą sławę. Głośno mówiono w  okoli 
cach o sławskim jeziorze i jego  go 
spodarzu —  Spółdzielni Rybackiej. 
Chodziły wieści, że członkowie sp ił 
dzielni zakopywali w  ziemi nadmiar 
ryb. Okoliczna ludność opowiada 
ła o pomorze leszczy hodowanych

L A B IC H E , O F F E N B A C H , T U W IM  i  Z D A N O W IC Z

»Z!oty chłop*
P RASA warszawska, nazywała fo  

„Złotym chłopcem1*. Ze 6cen te 
1 atrów .^Nowości**, , ;Nowego •;

l,<Opery Warszawski ej *, ,;Qul pro 
lquoM i „Kameralnego" bawił do łez 
Iswym pełnym temperamentu humorem 
li czarował wdziękiem bezpośredniości. 
łByło to już... ,,parę* łat temu, ale 
i radość życia i  temperament pozostały
• te same. Jest zawsze tym samym kocha 
I cym  przez publiczność ,/Hbotym...*4 
I może iuż nie Móhłopcem“ f ale „Zło- 
I tym chłopem**. Oboć właściwie 36 
Hat — to znów nie taki poważny wiek. 
I Przecież, Wacław Zdanowicz obcbo- 
•dzi trzydziesto -  plęcio - leć
• scenicznej, a każdy, kto &
> choćby w jednej a jego i
• ról, iest na pewno przekonań,
•nowicz urodził się na scenie.
> Któż we Wrocławiu nie pas
• skona łyoh postaci ,^przebiegłt 
•drośnBca* Wicherkowski ego z 
•otwartego^, pewnego siebie.
‘ Tłłomeret*a z  Musisz być 
*Tricointa — zakonspirowanej 
I—  vivantfa“, tkwiącego głęb< 
'pantoflem żony ,«Pani prez 
‘przebiegłego i  chciwego tchót 
'cipora w  „Spartakus!e“ , grot 
'go  burmistrza Vałois z  ,,Lw» 
fcu“ .



W ypadało by...
N ie  można powiedzieć, że w rocła­

w ianin  ma ułatwione życie. Bo w eź­
m y choćby talcą drobnostkę, jak 
num erację domów. W  całej Polsce 
dom y by ły  1 są num erowane tak: 
parzyste po jednej stronie ulicy, n ie­
parzyste po drugiej. W e W rocław iu  
jest inaczej. Tu  jedna ulica ma do­
m y numerowane tak samo jak  w  
Polsce centralnej, a  inna, zaraz obok 
w  porządku szeregowym . Zdarza się 
w ięc, że ktoś szukając numeru ńp. 
53. obejdzie ulicę od początku do 
końca i wraca, ażeby się przekonać, 
że numer 53 jest dokładnie naprze­
c iw  numeru 3.

W  dzień to  jeszcze pół biedy, ale 
taka w ędrów ka w ieczorem , zw łasz­
cza po u licy n ieoświetlonej, n ie  nale 
ży  do przyjemności. Czy n ie m ogli­
byśmy wreszcie skończyć ż  tym  
niem ieckim  systemem i  ponumero 
wać budynki po ludzku, to  znaczy 
tak. jak  jesteśm y do tego p rzy zw y­
czajeni?

P rzy ją ł się zw ycza j w  świecie, że 
ulice w  miastach mają sw oje nazwy 
i  że na każdym rogu u licy w idn ieje  
tabliczka z  nazwą. W rocław  usiłuje 
utrzymać ten dobry zw ycza j, ale 
jakoś mu się to nie udaje. Na w ielu  
ulicach tabliczek w  ogóle nie ma, 
na innych są, a le  konia z  rzędem 
temu, kto potra fi odczytać na nich 
w ypisaną nazwę.

Czy nie m oglibyśm y zmodernizo­
w ać się trochę pod tym  w zględem  i 
podciągnąć do poziomu K łaja, Boch 
ni. czy innego Przeworska? Jak na 
miasto w ojew ódzk ie —  wypadało by.

T U W IC Z

-162 ZaSMI
Stan sanitarny będzie poprawiony

W ydzia łow i Zdrow ia Zarządu M iej 
skiego podlegają wszystkie placów­
ki służby zdrow ia w  mieście, a w ięc 
poradnie,- przychodnie, szpitale m iej 
skie itp.

Na  ostatnim posiedzeniu kom isji 
zdrowia M R N , dyrektor wydziału dr 
Prokocim er złożył obszerne sprawo­
zdanie z działalności wydziału  za 
drugie półrocze ub. roku. Wynika 
z  niego, że zdrowotność w  mieście 
uległa znacznej popraw ie w  tym  o- 
kresie.

M iejskie Ośrodki Zdrowia, ’ ::óre 
prowadzą przede wszystkim działal­
ność profilaktyczną, zam ykają swój 
bilans pracy poważną' sumą 22 tys. 
udzielonych porad, oraz 4.502 prze­
prowadzonych wyw iadów. W  Kuch­
niach Mlecznych wydano w . tym  o- 
kresie 28 tys. litrów  mleka.

O  ile chodzi o zwalczanie chorób 
zakaźnych, to na pierwszy plan w y 
bija się akcja „W “ i przeciwgruźli­
cza. W  akcji „ W “  zarejestrowano 
ok. 2 tys. chorych wenerycznie, na 
których leczenie Wydatkowano ok.

I S / o i a t n i k  w r o c ł a w s k i

o W e środę o  godz. 17-tej w  K a _  
wiarni Artystycznej odbędzie się kon 
cert pieśni polskich i węgierskich w 
wykonanu Magdolny Toroczkay. A - 
kompaniuje Adam P ia s e ck i.

Q  Tow . Przyj. Polsko -  Radzieckiej 
wysyła do zarządów kół ha terenie 
miasta instrukcję wyborczą, wraz z 
załącznikami. Sprawy, związane z  wy 
borami nowych zarządów kół, należy 
omówić' z zarządem grodzkim w godzi 

. .ęa.ch między 8.30- a 16.30.
o Walne zebranie członków kola a 

Aądemrckiego Stronnictwa Demokra- 
■ tyranego' odbędzie :'się dn. 2 lutego br. 
o  godz. 11 w lokalu M K  SD, ul. Swid 
nicka 27.

o  w  cukrowni Sułkowice zorgani­
zowało się koło Tow. Przyjaźni Pol­
sko -  Radzieckiej, do którego przystą 
piła 'załoga fabryczna. Na zebraniu or 
ganizacyjnym referat ideologiczny wy 
głosił Kazimierz Obszerny, sprawy 
organizacyjne omówił St. Litwin, se­
kretarz po w. TPPR.

(5  Izba Rzemieślnicza złożyła do 
M RN memoriał w sprawie czynszów 
za lokale użytkowe. Wobec tego, że 
prezydium MRN zażądało wyczerpują 
cych materiałów, dotyczących tego za 
gadnienia, obecnie Cechy mają ten 
materiał zebrać i przesłać do Izby 
Rzemieślniczej;

©  Bezpłatna poradnia prawna dla 
rzemieślników, kupców i drobnego 
przemysłu otwarta została przy Woj. 
Komitecie Stronnictwa Demokratycz­
nego. Poradnia czynna jest w czwart­
ki od godz. 1$ do l§-te j. o Wystawa prac kroju 1 modelowa

nia, zorganizowana przez Ligę Kobiet, 
otwarta zostanie dn. 3 bm. o godz. 
11-tej.

Q  Piotr Borowy i Stanisław Dygat 
wystąpią na Czwartku Literackim dn. 
3 bm o-godz. 17-tej,o V -ty  referat zj cyklu Przez poz 
nenie do przeżycia artystycznego *, 
organizowany przez Teatr Akademi­
cki przy Bratniej Pomocy U. i  P., cd 
będzie się dn. 2 lutego br. o godz. 
17wtej (Inst. -■ Botaniczny, ul. CybuL- 
skiego 3*8). Dyr. K. Wiłkomirski' wy­
głosi odczyt pt,: „Przeżycia odtwór­
cy1'.

©  Zabawę taneczną urządza ZMP 
— Urząd Wojewódzki w dn.Yi lutego, 
w Domu Turystycznym,, ul. Koperni­
ka 9. Udział artystów Teatru Dolno­
śląskiego zapewniony.

Q  Zebranie plenarne Miejskiego Ko 
mitetu SD odbędzie się dn. 3 lutego 
0 godz. 16,30 w lokalu Komitetu, ul. 
Świdnicka- 27 II* p.

O  Znalazca dokumentów na nazwi 
sko Orchon Izydor proszony ;"est o 
ich zwrot za wynagrodzeniem na fl- 
dres. Wrocław, ul M ikołaja_ Reja 3l 
m. 8.

o  Usunąć należało by błędny napis, 
informujący ,0 adresie Pogotowia Ra­
tunkowego. ' Napis znajduje się na ta 
blicy orientacyjnej .ną Dworcu Nado_ 
drze.

Q  Przypominamy, że Wrocławskie 
Pogotowie Ratunkowe mieści się przy 
ul. Mikołaja Reja 13. tel. 24.24.

Q  Państwowe Gimnazjum i Liceum 
Elektryczne mieści się przy ul. Dawi 
da, nie zaś. jak informuje tablica — 
przy ul. Stalina 1-3.

Rzemieślnicy na odbudowę Warszawy
W  gmachu Izb y  Rzem ieślniczej od 

było  się pierwsze walne informa­
cyjne zebranie Cechu ślusarzy samo 
chodowych w e  Wrocławiu.

Cech ten, po odłączeniu Się od zli 
kw idowanego Cechu Rzem iosł M eta­
lowych, powstał 8 września 1948 r. 
i  liczył wówczas 201 członków. 
Obecnie liczy 149 członków.

Do odczytaniu sprawozdań, przy-

W ielk ie plany
Ogrodu Zoologicznego

Zarząd wrocławskiego Ogrodu 
Zoologicznego opracował na rok bie 
żący plan rozszerzenia ogrodu j po 
większenfa stanu ilościowego zw ie 
rząt.

Przygotowane wnioski inwestycyj 
ne opiewają na sumę 22.901.300 zł. 
Do wniosków tych prezydium M R N  
odniosło się pozytywnie, niemniej 
nie ma nadaief, ażeby wszystkie: zo 
stały w  tym roku uwzględnione. Je 
żeli zarządowi Ogrodu Zoologiczne 
go uda się wydostać połowę, prelimi 
nowanej sumy, to *i lak inwestycje- 
Ogrodu posuną się o poważny krok 
naprzód.

stąpiono do obrad- pod przewod­
nictwem starszego Cechu —  W il- 
mana.

Członkow ie Cechu złożyli, , jako 
ofiarę z  dochodu jednego dnia pracy 
(25.9. ub.r.) 37,512 zł. na odbudowę 
Warszawy.

Przedstaw iciel Centrali Rzem ieślni 
c z e j1 Spółdzielczo -  Państwowej, p. 
Domański, om aw iał sprawę założe­
nia Spółdzielni Pomocniczej.

W icedyrektor Izb y  Rzem ieślniczej 
ob. Traw iński oznajm ił zebranym, 
że odnośne w ładze robią starania, 
aby u lżyć rzemieślnikom w  sprawach 
czynszów sklepowych i  podatków 
skarbowych.

Wreszcie poruszono sprawy h iefa- 
chowości. m.in. niefachowego kucia 
koni. Okazuje się, że niektórzy pod­
kuwacze koni zajmują się... napra­
wą samochodów, co jest niedo­
puszczalne. (Y ).

SŁOW O PO LSK IE  N r 31 Str, 4

Zamach samobójczy.
28-letn|a Barbara. T yń c zyk ó w n a  za tru ­

ła s ię  ta lem , w  m ieszkan iu  p rz y  u l. M i­
k o ła ja  K e ja  N r  43 m . 4.

L e k a rz  P ogo to w ia  R a tu n kow ego, po 
p rzep łu kan iu  żo łądka, p rz ew ió z ł chorą 
d o  szp ita la  0 .0. B o n ifra tró w , (y )

2 m iliardów jedn. penicyliny. Nasi­
lenie chorób wenerycznych w  m ie­
ście stale m aleje.

A k c ja  przeciwgruźlicza objęła 
32.863 dzieci, które zostały zbadane, 
zaś z tej liczby ponad 15 tys. za­
szczepiono w  ramach akcji prowa­
dzonej ; przez Duński Czerwony 
Krzyż.

W  Szpitalu Dziecięcym poddano 
badaniom 6.900 dzieci, zaś badań ia- 
-boratoryjnych przeprowadzono po­
nad 4.500.

Podkreślić należy, że chorób o 
charakterze epidemicznym na ogół 
nie było, poza sporadycznymi w y ­
padkami duru brzusznego i malarii. 
Około 99 tys. osób poddanych zo-

S k ó r u
dla członków 
Zw. Zawodowych

Już od dzisiaj Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców przystę­
puje do sprzedaży skóry tw ardej 
na obuwie. Sprzedaż odbywać się 
będzie w  domu PSS w  Rynku. 
Do nabycia skóry podeszwo w e j  i 
na wkłady, a w  przyszłości skóry 
m iękkiej, na w ierzchy —  upraw 
nia leg itym acja  Zw . Zaw.

N a leży podkreślić, że ten sposób 
sprzedawania skóry wprowadzo­
ny jest w e W rocław iu po raz 
pierwszy. Sprzedaż kontynuowa­
na będzie i w  następnych mie­
siącach. (Jur.).

stało szczepieniu przeciwdurowemu, 
zaś 11.135 dzieci zaszczepiono prze­
ciw  ospie. Ostatnio zanotowano w ięk  
szą ilość zachorowań na odrę.

W ydział Zdrow ia  kładzie również 
duży nacisk na stan sanitarny w  
mieście. Przeprowadzane są stałe 
inspekcje sanitarne przez specjalnie 
wyszkolonych kontrolerów sanitar­
nych. Niektóre sprawy, zwłaszcza 
dotyczące artykułów  spożywczych, 
oddawane są wprost prokuratorowi. 
Ogółem w  okresie sprawozdawczym 
przeprowadzono 11.773 inspekcji sa­
nitarnych. N iem niej stan sanitarny 
nie jest jeszcze całkowicie zadowa­
lający i w  tyni roku musi być po­
prawiony.

Na  posiedzeniu kom isji omówiono 
ponadto szczegółowo plan prac na 
rok 1949. Przew idu je się już od dn’a 
1 lutego br. wykorzystanie wspól­
nie z Ubezpieczalnią Społeczną 
wszystkich Miejskich Ośrodków Zdro 
wia. System ten pozwoli na lepsze 
wyzyskanie sił lekarskich obu in- 
stytucyj.

P lanuje się przeniesienie oddziału 
epidemiologicznego do zakładu ką- 
pielowo-desynfekcyjnego przy ulicy 
Składowej. Opracowywana jest ak­
cja w alk i z  komarami, która w  tym 
roku ma być przeprowadzona na 
szeroką skalę.
- Zaznaczyć należy, że dzięki ener­
gicznemu kierownictwu kom isji zdro 
w ia (dr. Adam iak), interesuje się 
ona nie tylko zagadnieniami zdro­
wotnym i w  mieście, ale też poprzez 
w ydzia ł- zdrow ia Z. M . czuwa nad 
nimi f realizuje swoje postulaty. (— )

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze
u ą h t u u u n S a  s i i %

P o le k ie  T o w a r z y s tw o  K r a jo z n a w ­
cze , na w a ln y m  z e b ra n iu , k tó r e  odiby 
ło  s ię  w  ty c h  dn iach * n a k r e ś liło  s o b ie  
p o w a ż n y  p la n  p ra c y  n a  r o k  b ie żą c y .

P la n  ten  p r z e w id u je  w s p ó łp ra c ę  ąe  
w s z y s tk im i to w a r z y s tw a m i o  p o d o b n e j 
d z ia ła ln o ś ć ;, w c ią g n ię c ie  d o  w s p ó ł­
p r a c y  z w ią z k ó w  za w o d o w y c h , a to  w  
‘z a k r e s ie  w y c ie c z e k  m a s o w y c h , o r a z  
s z e r e g  w y k te d ó w  z  d z ie d z in y  k r a jo ­
zn a w s tw a , s z c z e g ó ln ie  w  św ie t lic a c h , 
z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h .  S z c z e g ó ln ą

uwagę zamierza Towarzystwo poświę 
•cić kształceniu przewodników wśród 
pracowników fabrycznych.

Przewiduje się też wykłady popu­
larne dla szerokich rzesz społeczeń­
stwa, które będą ilustrowane filmami 
krajoznawczymi. Pożądane byłoby, 
ażeby zakłady y i fabryki porozumiały 
się w  sprawie współpracy z zarzą­
dem PTK, który mieści się przy ul. 
Kościu-e»nki 16, w  godzinach między 
17 a 19_tą.

Specjalna kom isja opracowuje  
plan remontu budynków na rok 1949

Zarząd Nieruchomości M iejskich 
przew iduje w  swym  planie na rok 
1949 remont około 440 budynków. 
Celem  dokładnego w ytypow ania od­
powiednich budynków, ,ZNM powo­
łał specjalną komisję, która ma się 
tym  zająć. W^skład kom isji wcho­
dzą zarówno fachowcy, jak  i  czyn­
nik społeczny.

Personalny skład tej kom isji przed 
stawia się następująco: inż Ptaszyc- 
ki, inż. Kopeć i J. Polański —  jako 
fachowcy, oraz ob. ob. Berezowski, 
K ram arz i  Irena Czyżykowa —  
jako przedstawiciele czynnika spo­
łecznego.

Sępolno mu kino
W  dążeniu do upowszechnienia 

kultury i w iedzy za pomocą filmu 
oświatowego oraz celem udostępnie­
nia jak najszerszym warstwom —  
zarówno młodzieży jak  i dorosłym — 
film ów  naukowych produkcji pol­
skiej Instyiulu F ilm owego oraz za ­
granicznych, Dział F ilm ów  Oświato­
wych Film u Polskiego uruchamia z 
dniem 2. lutego 1949 r. w  świetlicy 
Związku Zawodowego Pracowników 
Film owych przy ul. Olszewskiego 
58 —  Sępolno (dawniej Restauracja 
,,Zacisze'‘)- —  słałe wyśw ietlan ie f i l ­
mów popularno-naukowych.

Jako p ierwszy wyświetlany będzie 
znakomity film  przyrodniczy pro­
dukcji radzieckiej p. t. ,,Las żyje".

Początek seansów: 17 i 19, w  nie­
dziele i  święta 15, 17, 19. Ceny bi­
letów  35 zł na wszystkie miejsca.

Kom isja rozpoczęła już pracę i  w  
najbliższym  czasie przedstawi swoje 
wnioski i  dezyderaty Zarządow i 
Nieruchomości M iejskich. (—)

Teaun
T E A T R  W IE L K I ,  -,7la o go ił. 19-tej 

„Słomkowy k a p — premier* po 
łączona z uroczvst.*tcią jułrieusfi Św­
ietniej pracy rkicnjkiej W. Zdanowi­
cza.

T E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A ,  u l. R zeźn i­
cza 12, d z iś  o godz. 19-tej „M u zyk a  
n a  u l ic y " . ’

F O T O P L A S T IK O N  — ul. Świdnicka 54, 
wyświetla codziennie od godz. 8—21.

Kina
>,Ś L Ą S K "  —  ul. G en. Ś w ierc zew sk iego  

n r  67 —  „E kspress M oskw a —  Ocean 
S p o k o jn y "  (rad z.); w  dn i pow śz. od  
godz. 16, 18 i  20; w  n ied z. od godz. 
14; d o zw o lo n y  od  la t  14.

„ S C A L A "  —  ul. M ik o ła ja  37 —  „W  po­
go n i za m ęż em " (am er.); w  dn i pow sz. 
godz. 15,15, 17,45 1 20j w  n ied z ie le  cd  
godz. 12,45; d o zw o lon y  od  la t  14.

„ W A R S Z A W A "  —  u l. F re d ry  16 — ' „ Z y ­
c ie  E m ila  Z o l i "  (am er.); w  d n i pow sz. 
Od godz. 15,15, 17,45 i  20,15.

„ P O L O N IA '4 —  ul. Ż erom sk iego  53 —  
,.Postrach  m ó r z "  (rad z.); w  dn i pow sz. 
o d  god z. ,16, 18 1 20; w  n iedz. od  godz. 
14-tej; d o zw o lon y  od la t 14.

„ P IO N IE R "  —  u l. S ta lin a  71 — . „ P o ­
ś c ig "  (an g .); w  dni pow sz. god z. 16, 
18 i  20; w  n iedz. od  godz. 14; d ozw o­
lo n y  od  ia t 14.
P ro gra m  aktualności —  codzien n ie  o 
god z. 19, 20 1 21 M chy . —  T rzęs ien ie  
z iem i. — Z w ie rzę ta  ieśn e  zim ą.

„ T Ę C Z A "  —  ul. K ośc iu szk i 177 — / „B o ­
le r o "  ( fra n c .); w  dn i pow sz. od  godz. 
16, 18 i  20; w  n ied z. od  godz. 14; ‘d oz­
w o lo n y  od  la t  18.

> ,F A M A “  —  P s ie  P o le  —  „B e lita  tań ­
c z y "  (am er,); w  dn i pow sz. od  godz. 
19-tej; w  n ied z. od  god z. 16, 18 i 20. 
D ozw o lon y  .od  la t 15. C zyn ne w ’ p ią t­
k i, soboty  i n ied z ie le .

Nocne djjżurp aptek
P od  „ Z g o d ą "  —  W itosa  47 

„  „ J e le n iem "  —  R yn ek  44 
„ P ias tow ska "  —  N ow o w ie jsk a  28

Jutro otwarcie
»W js law y  A.matorów«

Zarząd Zw iązku Polskich A r ty ­
stów  Plastyków  w e  W rocław iu  za­
wiadamia, że „W ystawa prac amato 
rów  - plastyków** zostanie otwarta 
w e środę dn. 2.II br. o  godz. 11-tej 
w  lokalu Zw iązku przy ulicy O fiar 
Oświęcimskich 38-40.

Kom itet W ystaw ow y  tą drogą za-, 
prasza na otwarcie w ystaw y wszyst 
kich plastyków -  amatorów, biorą­
cych w  n iej udział.

Kopnięty przez konia
54-letni J ó z e f M a je ck i (M iłosZew icka 

n r  63) w sku tek  kopn ięc ia  p rz ez  konia, 
d ozn a ł złam ania le w e j n og i. P o g o to w ie  
R a tu n k ow e  p rz ew io z ło  M a je ck ie go  do 
szp ita la  O O . B o n ifra tró w . —

Zaczadzenie .
60-letnia Ł u c ja  S w ierczew ska  (u l. Cu­

r ie  S k łod ow sk ie j n r  42) zatru ła s ię  dwu 
tlen k iem  w ęg la , k tó r y  w y d z ie la ! s ię  z  
w a d liw ie  u rządzonego p ieca . L ek a rz  Po 
go to w ia  R atu n kow ego, po u dzie len iu  po 
m ocy  p ozostaw i! zatru tą  na leczen iu  \f 

dom u.

S f t a c & L is jn  p o  W . i & c & t w i u

Przy obserwowaniu »ludzkich slabosłek«
W  tych  dniach miałem okazję przy 

patrywania się z  bliska tak zwanym 
„słabostkom ludzkim**. Stojąc przy 
kontuarze w  „klinice*1 w iecznych 
piór na Kiełbaśniczej, przysłuchiwa­
łem się „zmartwieniom** w ielu  posia 
daczy „Pelikanów**, „Watermanów**, 
„P a r ker ów** i  „Mont-Błanc*ów“ .

Zaobserwowane przeze mnie sceny 
przypom inały do złudzenia badania 
lekarskie.

W  jednym  piórze przeciekał w o­
reczek, w  drugim nie dokręcał się 
gwint, w  trzecim  —  skutkiem upad­
ku —  dobra przedtem stalówka po- 

! częła drapać, w  ezwartym  oprawka 
, przepołowiła się na dw ie części, czy 
1 niąc je  bezużytecznym.
! Przyzwyczajen ia ludzkie do narzę 
1 dzi pracy przyw iodły ich posiadaczy 
i do „kliniki**. Do „doktora**, który 
czarnymi od atramentu palcami ob- 

I racał je, badał, brał pod szkło po­
większające i... stawiał diagnozę.

Rzadko wypadała ona beznadziej­
nie. N iem al z regu ły znajdowała się 
jakaś rada. W  w ielu  wypadkach do 
raźny „zabieg** przywracał pióru 
dawne wartości —  i uszczęśliwiony j 
jego w łaściciel opuszczał sklepik roz ■ 
promieniony.

I  tu właśnie zachodziły zjawiska 
dziś praw ie niespotykane. „Lekarz'* 
w  osobie w łaściciela „kliniki**, za te 
n iekiedy dość kłopotliwe „zabiegi** 
nie chciał brać wynagrodzenia. N ie 
od jednego klienta! W  m ojej obec­
ności było takich pięciu.

Czułem tych ludzi przez skórę. 
Każdy bez słowa zapłaciłby mistrzo­
w i sto złotych. N ie  zapłacił nic» 
gdyż. mistrz —  każdemu m ówił:

—  Policzym y się kiedyś przy w ięk 
szej robocie!

Budującym było obserwowanie 
tych scen. Rodziły one myśli, które 
nie pozbawione są doniosłego znaczę 
nia społecznego:

—  Gdybyż tak w każdym przedsię 
biorstw ie jego  właściciel w  podobny 
sposób podchodził do swego klienta! 
Gdyby równie po ludzku umiał oce­
niać drobne usługi oddawane swej 
klienteli! N ie byłoby w tedy narze­
kań na kupiectwo, na in icjatywę pry 
watną, na zawody wyzwolone. Co 
w ięcej: nie w ytw arzałby się . prze­
dział między światem pracy a łudź 
ml wprawdzie tak ie pracującymi, 
ale jakże inne osiągającymi za swą 
pracę korzyści!
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Bierstube czy stolarnia?
c W alka z  napisami niemieckimi 
przypomina zaiste Syzyfowe prace.

Gdy bowiem po generalnej ofensy 
w ie  całego społeczeństwa wydawało 
by się, że nie ma już w e W rocławiu 
ani jednego napisu niemieckiego, 
otrzymujemy list naszego Czytelni­
ka, który donosi:

„Byłem  przed chwilą w  Zarządzie 
■Miejskim m. W rodaw ia . P o  p rze j­
ęcia pod torami na ni. Nasypową, 
Bobaczyłem ogromny napis, który 
głosił: „G ut gepriete B iereg Kissling 
u. Fass. Fuehstueckałube. Inh. A r ­
thur Pohl".

Wstąpię, myślę sobie, na to nie­
m ieckie piwo. A le  fiasko, bo tam jest 
stolarnia, w  stolarni po polsku roz­
mawiają, Stolarnia należy d o~  Za ­
rządu M iejskiego m. Wrocławia**.
' Trzeba w  dodatku zaznaczyć, że 
napis ten w idoczny jes t dla wszyst­
kich pasażerów przejeżdżających po 
ciągów. Prawdopodobnie w ięc napis 
^pozostał do dnia dzisiejszego z tego 
•.tylko powodu, że K o lej czekała, aż 
go zdejm ie Zarząd M iejski, a Zarząd 
M iejsk i oglądał się na Kolej.

Wstyd, że dotychczas ha w id ocz-1 jeszcze w iększy, że w idn ieją one na 
nym miejscu w e  W rocławiu polcu tu-1 posesji, należącej do Zarzadu yp o l- 
ją jeszcze ślady niemczyzny. W styd I skiego W rocławia.

Apel inwalidy
Ob. H. Śz., posiadający małą ma­

turę, znający dokładnie język  rosyj­
ski i  angielski, posiadający duże 
zdolności rysunkowe oraz ukończo­
ny kurs m ^h an ik ów  i  szoferskl, 
powrócił przed kilkoma miesiącami 
z. Anglii. C iężko ranny jeszcze w  
roku 1944 w e Włoszech jako radio­
telegrafista, przeleżał cztery lata w  
szpitalu, poddawany 9 operacjom , w  

’ *

„S tały klient”  Kasperek pisze: 
..Dużo piszemy o uprzejmości. Chciał 
bym podkreślić, że tą zaletą, jak 
również m iłym podejściem do klien­
tów  w yróżniają się telefonistki z 
poczty przy ul. Rzeźniczej**.

Ob. J. O. Wałbrzych. Po  umieszcze 
niu listu Obywatelki, zgłasza się

„Paganini”  i „Zycie Emila Zoli 
na ekranach Wrocławia

• «

Filmy biograficzne zawsze kryją w 
sobie podwójną niespodzianką: bądź 
oćbrąza wiają one słynne postaci, bądź 
przyczyniają się do zamienienia ży­
wych ludzi w kamienne mumie, 
przechadzające się po ekranie w aufe 
Orli sławy.

Jestem jeszcze pod wrażeniem dwu 
takich właśnie filmów: angielskiego
p.t. „Paganini" l amerykańskiego 
„.Życie Emila Zol»*V 

„Paganini1* nie odbiegał w niczym 
od schematu stereotypowych filmów 
biograficznych. Postać wielkiego Skrży 
pka stanowi swego rodzaju „samo- 
©raj<‘ ; można bowiem błahe Jego ży­
cie z  powodzeniem upiększać muzyką 
najwybitniejszych kompozytorów. Do 
takiego amalgamatu banału i artyzmu 
wystarczy dodać słodką buzię „sweet- 
'  i udrapować-skrzypka w togę ro 

a ej krzy wdy — a roarzewnie 
iów pewne.
bym przeprowadzić zdecydo- 
lię  podziału pomiędzy ilustrav 
Cczną a fabułą i g rą  artystów 
łrego^. *Pierwso3f HięŚF' bez 'aa- 
Węcej: godna najwyższych po 
Wspaniała, wirtuozowska, gra 

J Mnnuhina z towarzyszeniem 
kej Orkiestry Symfonicznej 

bez wątpienia nieprzemijają­
cą wartość filmu. Choćby dla tej mu- 
cyki warto go obejrzeć, a  raczej —- 
usłyszeć.
[i Cóż bowiem poza tym film nem przy 
nosi? Garść dowolnie trawestowanych 
.szczegółów z życia wielkiego skrzyp­
ka. JedynynK mocniejszym, bardziej 
udałym momentem filmu jest kon­
cert skrzypka w domu Joanny — z 
.wspaniałą grą na jednej strunie.
. Tuk więc tylko muzyka (jak i * po 
fczęści dobra gra i romantyczny pro­
f i l  Stewarta Grangera. znanego z .Ro 
zarmy“  i „Cygańskiej miłości4') ratuje 
cały film. Przepeja go ona. ukrywa

wszystkie braki, z błahostek stwarza 
dramat’.

Szkoda tylko, że na jej tle blado 
i nierealnie wypadł w ielki wirtuoz, 
Paganini, którego po obejrzeniu obra 
zu uważać możemy za ognistego ko­
chanka. przenoszącego miłość do Joan 
ny nad miłość do Stradivariusa ł mu 
zyki.

W odróżnieniu od „Paganiniego'*, a- 
merykańsW film ,,Życie Emila Zoli", 
nacechowany jest nieporównanie w*ęk 
szą plastyką i realizmem. Dzieje wiel 
kiego człowieka, który zacząwszy ka­
rierę jalco niezłomny bojownik spra­
wiedliwości społecznej, wrósł w gnuś 
ny świat burżuazji francuskiej, zanim 
go dopiero z  tego marazmu nie wy­
rwał proces Dreyfusa — życie, przed 
stawione barwnie, plastycznie, z traf 
nym obrazem paryskiej cyganerii I 
mieszczaństwa, korupcji, przedajnoścl 
i fałszywej ambicji francuskiego s»ta 
bu generalnego po przegranej pod Se 
danem, stronniczości sądu I prasy — 
potrafi głęboko wzrusfeyć^-.

Jeżeli reżyser (Wiliam Dieterle) nie 
uwypuklił nawet należycie wszyst­
kich akcentów społecznych, poruszo 
nycłi w scenariuszu, to jednak dał o- 
braz piękny i plastyczny.

Zola na fiknie Dieterlego wyrasta 
na postać nie koturnową, nie mdlą i 
mglistą, ale w największego przyja­
ciela ludzkości, w  podziwu godnego 
szermierza wolności. i chwilami •• — 
w dobrodusznego ..burżua**. Dzięki 
temu Zola jest prawdziwy — ale nie 
trywialny, wielki — ale nie święty. 
Dzięki temu jesteśmy głęboko wzru­
szeni, słuchając ostatnich słów Ana 
tola France ned trumną Zoli:

..Była taka chwila, gdy stał się su 
mieniem ludzkości*.

Jako Zola doskonały był Paul Mun1. 
Jego żona. Gale Sondergaard. wypa 
dła raczej blado. Elge

Pierwszy europejski palacz tytoniu
s iedzia ł w w ięzien iu  pod zarzu tom  spółk i z d iab łom

Pierwszym  Europejczykiem, który I słyszał, wysłał Jereza z  drugim ma 
zapalił liście tytoniu zwinięte w  jrynarzem Luis .de Tores do władcy 
zwitek, był Rodrigo de Jerez, rriary 
narz towarzyszący Kolumbowi w
Wyprawie do Am eryki. Po  drodze 
Kolumb zatrzymał* stałek u wybrzę: 
ży wyspy Kuby i chcąc zbadać, 
gdzie są pokłady złota, o których

Nie5 m a iiit:

»s%laf ro k a «
jest...

•MODA. I ZYCIE PRAKTYCZNE.
or. 4 W  31

N/HMiŁSZ/COSCa/z&cm
Tygodnik, dla dzieci

W  35

wyspy.
Tam Jerez zetknął się po raz pierw  

szy z ludźmi, którzy zw ijali suche 
liście jakiejś rośliny, zapalali je  od 
rozżarzoych w ęgli i wdychali dym. 
Jerez przyniósł na statek woreczek 
takich liści, skręcił, pferwszę cyga­
ro i zapalił je  w  dn. 5 grudnia 1492 
r. Smakowało mu to widać, gdyż za 
brał ze sobą większą ilość- takich 
suszonych liści.

Rod ryg Jerez powrócił wreszcie 
do miejscowości rodzinnej Ayamon 
te w  Hiszpanif, gdzie jego  nowy 
zwyczaj palenia zw itków  suchych 
liścf i wchłaniania ich dymu wzbu­
dził zrozumiałą sensację. Sąsiedzl o- 
! rzekli jednak, w idząc jak Rodryg 
wydmuchuje dym nosem, że jest on 
we władzy diabła. Doniesiono o  tym 
wydarzeniu inkw izytorow i,'k tóry o- 
sobiśeie „pofatygował slęu do dom- 
mu Jereza. Gdy na jego wezwanie 
Rodryg zapalił cygaro, wysłannik 
inkwizycji uznał, że dzieje się to  „za 
sprawą szatana". Aresztował Jereza 
i kazał osadzić go w  więzieniu.

10 lat przesiedział biedak za tę 
„zbrodnię*, co jednak nie zmieniło 
jego poglądu na przyjemność pale­
nia tytoniu. Po  wyjściu z więzienia 
stwierdził ze  zdumieniem, że liczba 
palaczy wzrosła f że palenie tytoniu 
staje się powszechnym zwyczajem  
w  Europie.

wyniku czego posiada jedną nogę 
bezwładną 1 krótszą o 6 cm. Po*- 
mimo nęcących propozycji, czynio- 
dych mu w  Londynie, powrócił do 
kraju. Posiada wszystkie potrzebne 
zaświadczenia inwalidztwa. N ie  mo­
gąc osobiście starać się o stosowne 
zajęcie, prosi tą drogą Czytelników 
„S łow a" o  pomoc .względnie radę. 
Adres znany Redakcji,
> *

do nas duża ilość OSób z  prośbą o 
podanie adresu. Prosim y o natych­
miastową odpowiedź, czy zachować 
nadal pełną dyskrecję. W  razie in ­
terpelacji jak ichkolw iek w ładz nie 
omieszkamy powiadomić Obywatel­
kę.

Stacja Przetaczania i Konserwo­
wania K rw i P C K  w e Wrocławiu w 
odpowiedzi na list, zatytułowany 
„Otoczyć opieką krw iodawców", a 
zamieszczony dnia 14 stycznia w  
„S łow ie“  donosi:

„Sprawa poruszona przez autora 
listu żyw o interesuje władze Polskie 
go Czerwonego K rzyża i  przy or­
ganizowaniu akcji krwiodawstwa 
Zarząd G łówny P C K  w  Warszawie 
czynił odpowiednie starania, aby 
dawcom krw i przyznano kartka żyw  
nościowe, tak jak  pracującym. Od­
powiednie ministerstwa odmówiły 
jednak przyznania kartek.

N iem niej Stacja zwraca się jedno­
cześnie do M iejskiego Wydziału A . 
prow izacji, aby, o ile  to jest możlł- 
we, przyznał dawcom bony tłuszczo­
w e lub na mleko.

W yw ody autora listu są w  sopel, 
nośei słuszne, niemniej Stacja poza 
opłatami za krew  i  bardzo zresztą 
dokładną kontrolą zdrowia dawców, 
nie dysponuje pieniędzmi na doży­
w ianie dawców, co zależy tylko od 
naszych w ładz nadrzędnych i ogól­
nego budżetu P C K <4.

Ob. Tadeusz Jakłmowiez. Zasadni­
czo n iew iele możefny zrobić w  W a­
szej ^sprawie, jeżeli Urząd Zatrudnię 
nia^nie .udzielił W am  żadnego skie­
rowania, które by Wam 'odpowiada­
ło. Prosim y o podanie.. jeszcze raz 
posiadanych kwalifikacji, będziemy 
jeszcze czynili starania.

Z biurokratycznej
!qki

Ob. O. K. zachorował w  czerwcu 
1948 roku na gruźlicę.- W  styczniu 
1948 roku Ubezpieczalnia Społeczna, 
zgodnie zresztą z przepisami, odmó­
w iła  dalszego bezpłatnego leczenia. 
Dnia 31.V I I I .1948 roku ob. O.K. oso 
biście w ręczył w  M inisterstwie Pra 
cy i Opieki. Społecznej (Departa­
ment Opieki Społecznej) podanie z 
prośbą o umożliwienie dalszego le­
czenia. Pomimo, że od tego dnia 
upłynęło już 5 miesięcy, dotychczas 
brak odpowiedzi. Oto jeszcze je ­
den kw iatek z biurokratycznej łąki.

K ied y nadejdzie odpowiedź? Gruź­
lica nie czeka.

F r z e f c o ł i a /  s i ę
że szczęście stale mieszka uj K O LE KTU R ZE

f i  O H / i r / V l E f t O
W rocław : Stalina Z l, Św ierczew skiego 53,
Wałbrzych, pl. Grunwaldzki 1.

Oto dalszy dowód!

W ie lk ie  w ygrane I-e j K lasy  55 Lo terii
ZŁ. 500.000 na Nr. 54.738 ZŁ . 200.000 na Nr. 8.415 
oraz po 100.000 na N r N r 3445, 36.895 i  74.993 
znowu padły na sprzedane losy tej Kolektury 

Czas odnowić do 2-ej K lasy. K-50S

Przedsiębiorstwo Robót Blacharskich
w y k o n u je  w s ze lk ie g o  rod za ju

irrzffdzenla
odpowiadające przepisom hi­
gieny i bezpieczeństwa pracy 

Specjalność: u r z ą d z . e n i « M \ i » ą f t o c h ł o n n &
Świebodzice, D/Sl. ul. Zw ycię stwa 14, tel. 255. K-505

STOCZNIE ODRZAŃSKIE
PR ZE D SIĘ B IO R STW O  W YO D R Ę B N IO N E

W R O C Ł A W ,  ul. Św. A N TO N IE G O  36/38 
Z A T R U D N I

natychmiast lub później na stanowiska kierownicze lub re ­
fera ty  samodzielne

I N Ż Y N I E R Ó W T E C H N I K Ó W
Dla opracowania produkcji i  budowy nowych barek i  ho­
lowników  rzecznych: .
1 K ierownika W ydz. P rodukcji 
1 K ierow nika Biura Ru ctra 
1 Inspektora Techniczn ego
1 K ierow n ika Produkcji
4 ref. do Biura Fabrykacji
2 ref. do Biura Postępu Technicznego
4 Konstruktorów mecha ników i kadłubowców 
4 Kreślarzy technicznych . K-475

Miejsce zatrudnienia w e  W 
Zgłoszenia pisemne lub oso

D Y R E K C J A

Przemysłu Miejsce*
Odlewnia Żeliwa t Sianów Kr

w  Kątach, ul. W rocław— 

zatrudni w ykwalifikowanego

njoefelarzo
oraz m a jstra  od lew n ika  

Zgłodzenia w  Zakładzie. K-499

kuje miyno,.., ..
ki d o  om ów ien ia . O fe rty  K ie ro ­
w ać  do Dz. Ogłoszeń „S tó w o  Po lsk ie '*  
pod n r  7328._____________________________ K  484

Wytwórnia
STEMPLI

Marian Wróblewicz 
obecnie

L&ągnictw 
plac Klasztorny 4

(obok Urzędu Skarbowego)
K-482

R A D I O
2 L U T Y  1949 R . (Ś R O D A )

6.45 Sygnał 6.30 P rogram  dnia 6,55 Mu­
zyk ą  por. 8,00 D zlen . por. 8.30 P rzeg ląd  
p rasy stoi. 8,25 M u z. por. 9.00 N abożeń­
stw o .10,00 Aud . reg ion . 11,00 W szechnica 
R ad łow a 11,20 Program  dnia 11,21 Jnf. 
Rad io f. P rzew ód . . 11,25 „ W  arsenale 
wspólczes. astronoma'*, d ia log  11.40 M uz. 
11,50 Aud. in fo rm . O kr. K o m is ji Z w . 
Zaw ód . 11,57 Sygn a ł i  he jn a ł 12,04 P o ­
ranek  sym fon . 13.15 N ied z ie la  na w si
14.00 „N a jk ró ts za  d roga  z e  Z w . Radz. 
do A m e ry k i p ro w ad zi p rzez  biegun*', 
pog. 14,10 „K o s za łek  O pałek  1 z im a ", 
aud. sł.-m uz. d la  d z iec i 14,30 Na sw ojską 
nutę 15,00 „M ar,tw e du sze", słuch. 16,00 
D zień , popoł. 16,10 Muz. 16,45 „S ia rę  1 
n o w e ", p ow ieść  Lu cjan a R udn ick iego  
17,05 W  k ra in ie *  o p e re tk i 18,00 U tw o ry  
A dam a M ick iew ic za  18,15 W o lfga n g  A -  
-madeusz M oza rt 18,35 M e lod ie  św iata.
19.00 „L u s tro " , aud. ro z ry  w k . 19,45 * W  
okopach  S ta lingradu  20,00 D zlen . w lecz. 
20,45 Z  c yk lu  „M ig a w k i" ,  gaw ęda A n ­
n y  K o w a lsk ie j 21,00 A u d . Chopin . 21,30 
N a  m u zyczn e j fa li  22,00 Sport 22,10 M uz. 
tan, 22,45 M uz. 23,00 QSŁ w  lad. 23,10 
M uz. tan. 23,50 P ro gram  n a  ju ta *  24,00 
•Hymn,

g O G ŁO SZEN IA  D R O B U  |
Jr H A N D L O W E

M EBLE , m aszyn y  do szycia kupuje, 
sp rzeda je  skład m eb li Ś w ię tego  W incen­
tego  59,__________________________________ K  405
F U T R A , różne skórk i fu terkow e, w y ­
garbow an e 1 surow e, ku pu je  „ó c c a s io n "  
C en trala w  G d y n i św ię to ja ń sk a  36, 

O ddział -Warszawa. Chm ielna 15 K  172

M E B L&  różn e  n a jtan ie j kupisz, n a jko ­
rzys tn ie j sprzedasz, Stalina 131 sklep.

Z Ł O TO  — - s rebro  — zegark i l  i^ u t e -  
r ię  ku pu jem y po n a jw yższych  cenach. 
Je len ia  G óra. 1 M aja ,1 4 .______________K-255

L IN O L E U M  kuplę. Z głoszen ia S łow o 
Polsk te  pod  „L in o leu m  762

K 1 N O F IL M Y  zu żyte , odpad ce lu lo id ow y  
kupu jem y. P rzetw órn ia  Chem iczna „A -  
r o l"  K ra kó w . Augustiańska. 11. K  447

Z G U B Y , K R A D Z IE Ż E

N A U K A

K U R S Y  sam ochodow e W iśn iow sk i W roe  
ław , p l. Engelsa 11 (L egn ick i). S w la t 
p racy  —■ zn iżka. K  498

L O K A L E

C E N T R A L A ' H an dlow a P rzem . C hem icz­
nego poszuku je  du żego loka lu  sk lepo­
w ego  w  śródm ieściu , zg ło s zen ie  k ie ro ­
w ać  do b iura C en tra li ul. Kom andorska 
18, I I  p . p ok ó j 44. K  486

S T U D E N T K A  poszuku je  p ok o ju  p rzy  
rodzin ie . Z g łoszen ia  pod  „ P r z y  rod z in ie " 
_____________ 760

R Ó Ż N E
W IL K  szary  d o  odebran ia  W rocław , ul. 
G rudziądzka 120/4 po tygodn iu  uważam  
za w łasność. ’ 779

U N IE W A Ż N IA M  zgub ion y odc in ek  za ­
m eldow ania , zaśw iadczen ie  R K U , le g i­
tym a c ję  szkolną, zaśw iadczen ie pracy 
na nazw isko P i ja ł  M arian, W roc ław . 
K tełbaśntcza 3/4.____    735
U N IE W A Ż N IA M  k artę  re jes tracy jn ą  
R K U  W ie luń . C iszew sk i Józef. 742

U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion y  w  K ra k o w ie  
dow ód  tożsam ości n r  144, akt ślubu, akt 
zgonu m ęża, św iadectw o szko ln e na na- 
zw isko Larkow ska  Eugenia. 780

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną k a rtę  R K U  
na nazw isko K ru pa  B oles ław . 778

Z G U B IO N O  k a r tę  rep a tria cy jn ą  na na­
zw isko Z a re ck l Jakób. W roc ła w  —  Sw o 
jec , S w o jecka  86. 7®?
U N IE W A Ż N IA M  zgubioną le g itym a c ję  
studencką 7283 na nazw isko T e re len k o  
Z d z is ła w .^  W

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  
to „S łow ie  P o ls k tm "  

ob o w ią zu ją cy  od  dnia 1 lu tego  1949 r. 
O G Ł O S Z E N IA  T E K S T O W E ; 

(uk ład  S -doszpa ltow y ) 
za i  mm szer. szp a lty  55 m m  

d o  70 m m  zł 68,—
od 71 m m  —  120 m m  z ł  80,—

• od  121 m m  —  200 m m  zł 120,—
od 201 m m  — 300 m m  zł 160,—
ponad 300 m m  zł 240,—

O G Ł O S Z E N IA  Z A  T E K S T E M : 
(uk ład  5-cioszpa ltow y) 

za 1 m m  szer. szpa lty  55 m m  
do 70 m m  zł 45,—
od  71 m iń —  120 m m  zł 55,—
od  121 m m  —  200 m m  zł 75,—
od  201 m m  —  300 m m  z ł 115,—
ponad 300 m m  zł 180,—

N E K R O L O G I Z A  T E K S T E M ;
(układ  5-closzpa ltow y) 

za 1 mm szer. szpa lty  55 m m  
do 70 m m  : zł 35.—
od  71 m m  —  120 mm zł 50,—
od  121 m m  —  200 m m  zł 100,—
od  201 m m  — 300 m m  zł 140,—
ponad 300 m m  zł 200,—

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E :
Za s łow o ** *5,—
dła poszuku jących  p racy  z ł 20,—
n a jm n ie j słów  — 10

• n a jw ię ce j —  40.
P ie rw s ze  s łow a 1 s łow a tłustym  d ru ­
k iem  lic z y  s ię  p od w ó jn ie . W  n ie ­
d zie le  1 św ięta  30 p rocen t d ro że j. 
Zastrzeżen ia  m iejsca  50 p rocen t — 
Wśród d robnych  do 50 m m  w  l-s ze j 
szpalcie 50 proc., ponad 50 mm I dwu— 

szpa ltow e  100 p rocen t d ro że j. , 
Z a  og łoszen ia  tabelaryczn e, b ilan ­
se  i  og łoszen ia kom binow ane d o li­

cza s ię  dodatek  100 proc.
P rz y  ogłoszeńfadh k liszow ych  —  bez 
zestawu —  lic z y  się rzeczyw is ty  w y ­

m ia r  ogłoszenia.
K on to  P K O  — VIII-135, —  BG S — 35
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Pierwszy, ale nie ostatni raz
mecz naszej przyszłości pięściarskiej

M ecz  ju n io ró w  Ł K S  I Pa faw ag , d w óch  
d op ra w d y  doskon ałych  zespo łów  'b o k ś e r  
sk lch  je s t p ie rw szym - te$o rodza ju  w y-, 
dańsenlein w  Polsce.; P ie rw s zy m , a le  n ie  
osta tn im . P rz yk ła d  P a faw agu , k tó ry  
sprow adza m łodych  p ięśc iarzy  d ó  H a ll 
L u d o w e j p ow in ien  znaleźć naśladow ­
ców ; C zekam y zatem  n ie  .tylko, ha 'suk­
ces im prezy^ a le  l  na to, .ż e  zaczną- ąl<j 
w e  W roc ław iu  ze  w szech  m iar godn e  o- 
b e jrzen la  m ecze- ju n io ró w  , Pa taw agu  z 
Sam orządow cem  l  Innym i zespołam i.

C f» k tó rzy  odn iosą  n a jw ię c e j sukcesów  
w  tych  w łaśn ie  m eczach  w in n i nosić ty  
tu ł na jlep szego k lubu w  ok ręgu . W  kafc 
d ym  ra zie  są b e a p rz e c zn le  k lubam i na j 
w ięk s ze j p rzyszłośc i. N ie  d z iw ilib y śm y  
się, gd y b y  za pom ysł o rga n iza c ji ta k ‘ e j 
Im p rezy  k ie ro w n ic tw o  P a faw agu  i  o p ie ­
k u n o w ie  n a jm łodszych  s p o ito w có w  ro -

Jesi różmcn klasy!
Len bi|e Odrę Wr. .10:5

L igow y zespól -Lnu z Wałbrzycha prze 
egzaminował na swoim  lodowisku kan­
dydata na mistrza Dolnego Śląska — 
Odrę Wrocław. Dla wrocławian egzamin 
ten wypadł niezbyt korzystnie | prze­
grano w wysokim stosunku 3:10, -(2:3. 
-0:2, 0:5), w yn ik  mógłby brzmieć 20:3 
gdyby nie świetna forma bramkarza go­
ści. Począt.*k meczu n ie .zapow iadał, 
wcale -wysokiej porażki Odry, ho wro­
cławianie w  pierwszych minutach gry 

■prówadiiii 1:0̂  ■
Len szybko opanowuje lodowisko na­

rzucając bardzo szybkie tempo k tóre^ fl 
wrocławianie nie wytrzymali kondycyjP  
nie. Trzecią tercja toczyła się pod zna­
kiem gry do jednej bramki. W  druży­
n ie zwycięskiej bardzo, dobrze wypadł 
pierwszy • atak w  składzie Migacz, .Sta­
chura, Szlendak p  Bramki zdobyli: dla 
zwycięzców  -Stachura 5, Szlendak I  4 i 
•Kopczyński 1, dla, pokonanych Wróble- 
•wlćz, Laba 1 H efcer po jednej. ’ •
. S ęd ziow a ł R a ta jc za k  z  .W ałbrzycha sła
■fab. ^ d fc ł ie in a ś d t .L S O ó  .o sób . ( t )

b o tn lc zych  o trzym a li sp ec ja ln e  w y ró ż ­
n ien ie  G U K F .

. P IĘ K N E  . W ID O W IS K O _ flP O R T O W E  

T ren er ' K aźm ie rę zak  w . rozm ow ie , z  na 
m lA tw ie rd z i, że. Jego w ych ow a n k ow ie  
dadzą .ra d ę  n a js iln ie jszym  ósem kom  -Ju­
n io r ó w  w  Po lsce . W y d a je  s ię  nam ,' że 
n ie .  przesadza. W  n ied z ie lę  J ed en  z  J lich 
— . C za jkow sk i, u d ow odn ił, że  je s t  je d ­
nym . z  n a jlepszych  bokserów  w  kra ju . 
D oskon a łym i są pon ad to  Popow sk i, P o ­
la ń czyk  i  Sm yk.

Ju tro  w  H a ll L u d o w e j n ie  b ęd z ie  na 
ringu  zaw odn ików  ~ n ledoszko lonych , bę­
dą na tom iast p iękn e  p ok azy  boksu.

W -w a lc e  z  p a faw agow ca m i zobaczym y 
p og rom ćę  R odaka D ęblsza, G etlłnga  
ich k o legów .

B ęd z iem y  m lelit ponadto m iłą  ok a z ję  
zgo tow an ia  o w a c ji" z w y c ię z c y  z  W arsza­
w y  C za jkow sk iem u , ' k tó ry  w  p iękn ym  
.stylu p rzysp orzy ł s ław y  naszem u —  d o l­
nośląskiem u p ięśćiarstw u.

D x f ś  h o k e j !
Driś o god»l»ie> M-cJ ma PergoH 

przy Hall Ludowej rozpoczyna cię 
druga runda mistrzostw Dolnego Slą 
ska w  hokeju b r  lodzie.

Udział biorą: Samorządowiec, Od* 
ra Wrocław, Odra Opole 1 ZMP 
Dolny Śląsk. Najwięb&ze szanse na 
zdobycie tytułu mistrza posiada dru 
żyua Odry Wrocław.

Jutro początek zawodów o godzi 
nie 10-tej, a następnie o rodzinie 
14-tej.

W ip cłą w sk i O k rę g o w y " Zw iązek  L e k ­
k o a tle ty czn y  zaw iadam ia ^bszystk lch  sę­
d z iów  le k k oa tle ty cz n y ch , ż e  to le rm iń te  
do dn ia  8 lu te g o  b r. na leży  z ło ży ć w  
s ek re ta ria c ie  W rO Z L A  u  ob . D. K u b ł- 
c z e k  w W o je w . U rzęd z ie  K u ltu ry  F iz y ­
c zn e j ( tJrząd W o je w ó d z k i) le g ity m a c je  
sędziow sk ie  c e le m  sp ro lon  go  w  anta na 

r o k  1949.

R ów nocześn ie  p o d a je  s ię  d o  w iad om o­
ś ci, źe  w alne  zg rom a d zen ie  W rO Z L A  
odbędzie  s ię dn ia  13 lu te g o  b r. Zaw\a 
d om ien la  p isem ne  zos taną  rozesłane  
w ś ^ t f h lm  za re jes trow a n y m  s ek c jom  
lek lm a tlM iJ czn y m  poszczegó ln y ch  fclu- 

bów  s p o r tm n jc h  ja k  ró w n ież  orga n iza ­
c jo m , o ra ^ m oła d zo m  za in teresow anym .

Echa sportowej 
niedzieli

Międzypaństwowy • m ęcz:; • ■ Polska —■ 
CSR w  gimnastyce pjczyj^ndo^feJ wygra 
U goście 337,05:330.00.

Przegrana . naszych zawodników była 
spodziewaną, m iłą . natomiast niespo 
dziankąi.była niewielka różnica punktów, 
jak ie dzielą naszych gimnastyków od re 
nomowanych czechosłowackich,' którzy 
na Olimpiadzie" zajęli C-te miejsce.

*  *  #
Reprezentacja pięściarska - Węgrów ro­

zegrała w  CSR drugie spotkanie, zw y­
ciężając-w  nim Morawy "11:6.

W ramach spotkania doszło do. rewan 
żu '■ Mąjdloch — Bednai.k. Czcchosłdwak 
tym razem wygrał.

*  - *  %
Mistrzostwo Europy w jeźdżle figuro­

w e j kobiet Zdobyła Austriaczka Rada, 
zdobywając £29,84 pkt. przed K ira ll (Wę
gry).

* *  ; #.
Ubiegłej niedzieli w lidze koszykowej 

padły następujące, wynljłh  TUR Łódź— 
Wisła Kr. 40:37, TUR ~  AZS Kr. 36:30, 
Z Z K  Pozn. — AZS W»w? 35:18.

Na czele tabeli znajduję się w dal­
szym ciągu ZZK" Poznań/ przed "YMCA 
Łódź różnicą trzech punktów.

* *  *
W  lidze hokejowej; zanotowano nastę­

pujące wynik i: E ię s .— Z Z K  (Mysłowi­
ce)’ 4:2, Wisła — Gwardia Bydg. 2:2, 
Piast (Cieszyn) — AZS (Lublin) 12:0, w 
rewanżowym spętkanly. . tych dfużyn 
Piast wygrał w  stos.i,27;i. K TH  zwycię­
żyło - Siemianowiczankę 22:2.
. Cracovia dopiero w  dogrywce roz­

strzygnęła spoikanle na' swoją korzyść, 
w ygrywając z  PomorzanIrrem. 2:0. (0:0, 
1:0, 0:0, 1:0). ;

Legia warszawska łatwo u p o iła  się z 
Polonią Bytom wygryw ając' 12*2. ~

w p jep w ^y  dzień Ąkademiokicb Mi­
strzostw,. Swjiata ...nft przyhióśł1-Polakom 
wielkich sukcesów. . ”  . : •
.. Odbyła slę ^yiko Jedna;  konkurencja 

slalom mężcżjs^J, w  £tóre'J "najlepszy -z 
Polaków J. Marusarz zajął B-te miejsce.

♦ *  *
Rozegrane w  Dublinie międzypaństwo­

we spotkanie' bokserskie -Włochy—'Irian 
dla, zakończyło się, zwycięstwem -Wło­
chów 10:6. (ri)

W  dniu  20 lu tego, nastąpi .rewanż D ęb isz 
—  R odak, w  ra m a ch . m cczu  S w lętoch ło  
w ic e  —  Ł K S , na filąsku.

Jak tw ie rd z i Rodak , D ęb isz n ie  je s t 
dla n iego  godnym  p rzec iw n ik iem ;

* *  •
W rocław ska. G w ard ią  w y je żd ża  w  n a j­

b liższą  n ied z ie lę  do W -w y, gd z ie  zm ie­
r z y  s ię  ze  sw o ją  im ienn iczką.

SZTU CZNE W ŁO SIE  
Z  SO SNO W YCH  IG IE Ł

Z  określeniem „Sztucznego włosia" 
w iąże s ię  pojęcie traw y morskiej", 
gdyż dawniej posługiwano się, tylko 
tym surowcem. Obecnie jednak w y 
twarza gfą sztuczne w łosie z..; igieł 
sosnowych. Otrzymywane drogą che 
micznego procesu sztuczne w łosie 
doskonale zastępuje .trawę morską 

nadaje się do wypełniania matera 
ców i  wyściełania mebli.

P rzy  w yrobie sztucznego włosia z 
igie ł sosnowych powstają . również 
cenne produkty uboczne,’ jak  o lejek 
sosnowy, i : ekstrakt z igieł sosny, 
mające duże zastosowanie w. lecznic 
lw ie ..

C Z Y  P R Z Y C Z Y N Y  R A K A  
P R Z E S T A Ł Y  B Y C  TA JE M N IC Ą?

Na jednym z posiedzeń stowarzy­
szenia ginekologów francuskich mło 
dy lekarz dr. Savouret wygłosił re­
feraty z którego treści wynika, że 
ekarz ten odkrył przyczynę powsta 

wania raka w  organach kobiecych i 
znalazł metodę, jego leczenia.

Oświadczenie to wywołało zrozu­
miałą sensację w e francuskim śy/ie 
cie lekarskim. - Prasa francuska po 
daje, że metody lecznicze dr, Sa- 
Vouret zaczęto stosować w  kilku 
szpitalach paryskich. Ich wynikam1 
interesuje się cały św iat lekarski, 
gdyż dotychczas, jak w iadomo/ niko 
mu nie udało się ustalić bezspor­
nych przyczyn tego ciężkiego scho­
rzenia.'

GD ZIE  Z A G L Ą D A  SŁONCE,
T A M  N IE  Z A G L Ą D A  L E K A R Z "

Takie przysłow ie rozpowszeohnio 
ne jest wśród włoskich górali. Żna 
n y . popularyzator medycyny Paw eł 
de Cruif- — pisze w  sw ojej książce 
p. t. ,,W alka nauki -ze śm iercią": 

„Noże, lancfety, surowice i różne 
specyfiki nie są warte złamanego' 
szelągaf’ w  Dorównaniu z  tanim, i pro 
śtym światłem, starego lekarza 

słońca! Zboża nie można siać na 
skale i właśnie słońce sprawia, że 
brązowe ciałka dzieci stają się ska­
listą glebą dla zasiewu niebezpiecz­
nych bąkterii“ .

W  zasadfcie de C ru if mą rację; ale 
p ie wolńo, nadużywać słońca, a 
zwłaszcza ' naświetlać dziecięcego 
ciałka . gwałtownie. Naświetlanie 
promieniami słońca musi być tak 
samo dawkowane jak  miksturka.

K R Y M S K I C Z A R N Y  G R Y F  
N A JW IĘ K S Z Y  P T A K  E U R O PY  j

Czarne gry fy  —  to -największe 
ptaki europejskie. Ży ją  . one w  gó­
rach na półwyspie Krymskim , na
Kaukazie ( w  górach Ałtajskich.j 
Spotyka się je  -również w  A z ji Srod 
kowej.

Są to olbrzym ie czarno -  brunatne 
ptaki, szybujące wolno nad gszbie-

tamf gór. Rozpiętość ich skrzydeł 
dochodzi do 2 mtr. i

W  lod e  _  w yglądają imponująco, 
natomiast na ziemi czarny g ry f 'po 
rośza się niezdarnie/ W ielką ’ głow ę 
osadzoną na stosunkowo cienkiej i 
nfeopierzonej szyi, wyciąga przed 
siebie i powłóczy skrzydłami po zfe 
riii,- jak  gdyby nie mógł ich złożyć. 
W iduje s)ę takie'wspaniałe okazy * 
bliska tta ptaskowzgórzach Czatyr- 
Dachu i  Babugan Jajlu. Czasem 
czarne g ry fy  dolatują Da wet na &fe 
py, południowej Ukrainy.

Ptaki te żyw ią  s/ię padliną, spełnia 
ją  w ięc  pożyteczną-rolę sanitarną. 
Gnieżdżą się wysoko w górach na 
pojedyńczo stojących drzewach, prze 
ważnie na sosnach,' Budują wśród 
gałęzi tak obszerne gniazda, -że 
trzech łudzi mieści się w  nich bez 
trudu.

Nauka stosunkowo mało w ie ó ży 
ciu czarnych. gryfów , toteż w  K rym  
skim Rezerwacie uczeni radzieccy 
rozpoczęli badania nad życiem tych 
ptaków.

G A Z  Z IE M N Y  W  PR ZE M YŚLE  
SAM O CH O D O W Y M

-W moskiewskiej fabryce samocho . ■ 
dów Im. Stalina zastosowano po raz 
pierwszy gaz ziemny do cementacji ,1 
części samochodowych: kó ł zęba­
tych- sworzni tłokowych ilp.

Stalowe części uniieszczouo w  pie 
cu cemenłacyjńym i piec w y pełń To­
no gazem ziemuym. Przez 8— 10 go­
dzin podgrzewano je  w  temperatu­
rze od 920 do 930 stopni. Pow ierzch 
nia stali nasyci^ się węglem , w y­
dzielającym się w  pfecu przy spala 
nfu metalu i stała się twarda i bar 
dzo wytrzymała.

Szybki ten {  skuteczny proces 
zw ięk szy ł: wydajność _ fabryki o 
40— 50 p roc .,. pozwalając : zaoszczę­
dzić około pół miliona rubli rocz* 
nie. jj :

S A M O LO T Y  W  W ALC E  
Z  P L A G Ą  W IL K Ó W

W  północnej Szwecji duże straty 
wśród reniferów  powodowany w il­
ki. • Hodowcy reniferów , pomimo 
obław i polowań, nie mogli zwalczyć 
tej w ilcze j piagi i g łow ili sią nad m ~  
wynalezfeniem nowych f  śku tecz-"-^®  
uych m etod  walki.

Ostatnio użyto do tej akcji samo­
loty, które latają nad terenami, 
gdzie paszą się renifery. —  M ając 
na pokładach małe stacje nadaw­
cze, samoloty te przekazują do o- 
środków hodowlanych sw e obserwa 
c j«  { zawczasu Sygnalizują grożące 
reniferom niebezpieczeństwo, w  po 
staci gromadzących . się stad w ił* 
czych.

Samolotowa ochrona ren iferów  
okazała sfę tak skuteczna, że akcję tę 
podejmują teraz również hodowcy 
reniferów  w  Norwegii.
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P o  k o n fe re n c ji  w  p re z y d iu m  R ady M in is tró w  K rz e p lc k l na r 
naw ia N ik o d e m a  D y zm ę, aby zaraz ju t r o  poda ł s ię  d o  d y m is ji. 

K rz e p lc k l p rzew id u je , źe część p rasy  w eźm ie  w  ob ron ę  popu lar­
n ą  ttf -całym  k ra ju  posta ć prezesa B a nk u  Z b ożow ego ,

— Ee... nie warto, chciałem podać, się do dymisji 
przed ślubem. Po co tracić te kilka, tysięcy złotych?

s — Pan prezes miałby rację, gdyby nie to, że i tak 
od razu następcy nie będą mieli. Zresztą, na pewno nie 
zechcą takiego człowieka, jak pan tak zaraz puścić. 
I  tak przeciągnie się, a profit moralny dla pana duży.

— Jaki profit?
ś— No, to proste. Zgłosi pan dymisję bez podania 

powodów. Wówczas stanie się jasne, że wobec uchwa­
lenia przez rząd wniosku zarzynającego Bank Zbożowy, 
pan nie chciał ponosić za to żadnej odpowiedzialności.

— Aha — zorientował się Dyzma.
— Widzi pan, panie prezesie, że mam rację. A  ca­

ła opinio stanie po pańskiej stronie.
Nikodem roześmiał się i klepnął Krzepickiego po 

ramieniu.
— Cwaniak z pana, panie Krzepicki.
— Do usług pana prezesa.

ROZDZIAŁ 19.
Przepowiednia Krzepickiego sprawdziła się o tyle, 

że nazajutrz w większości dzienników ukazały się 
wzmianki, lecz bardzo mgliste i powściągliwe, oraz ko­
munikat oficjalny o uchwale komitetu ekonomicznego, 
ostro skomentowany przez prasę opozycyjną.

Tegoż dnia Nikodem wraz z Krzepickim, który to­
warzyszył szefowi dla podkreślenia powagi chwili, zło­
żył wizytę premierowi 1 wręczy} mu prośbę ó dymisję.

Premier zaskoczony tym i zdezorientowany, długo 
prosił Dyzmę, by nie zaostrzał sytuacji i dymisję cofnął. 
Ten jednak z całą stanowczością oświadczył, że posta­
nowienie jego jest nieodwołalne. Zgodził się na pełnie­
nie swych funkcji do' czasu nominacji następcy,. lecz 
z naciskiem zapewnił premiera, że absolutnie żadne c- 
kólićzności ani namowy, nie zmienią tej decyzji.

Gdy wychodził z pałacu Rady Ministrów Nikodem 
został kilkakrotnie sfotografowany przez reporterów 
trzech redakcji, uprzedzonych przez Krzepickiego o za­
mierzonej ilymisji. . ■

Odbyło się tó tuż przed godziną pierwszą, a juz 
O drugiej przyjechał dó banku minister. Jaszuński. Ęy* 
zupełnie rozstrojony nerwowo, agee trzęsły mu się jak 
galareta. Co kilka zdań, powtarzał:

— Na miły Bóg, pan tego nie zrobi! _
Przedkładał, tłumaczył, namawiał, dowodził, ze to 

niepatriotycznie, że dymisja ta wywoła popłoch w sfe­
rach ■ gospodarczych, że zrodzą - się niebezpieczne dla 
państwa, wstrząsy natury politycznej, że może dopro­
wadzić do rozłamów, które zach-wieją gabinet. Apelo­
wał dalej do Dvzmy, jako do przyjaciela, który pie po­
winien jemu, Jaszuń^ip-^ni i innym podstawiać nogi.

Dyzma nie zdążył, jeszcze nic powiedzieć, gdy za“ 
meldowano ministra skarbu, tuż po nim przybył Poseł 
Lewandowski, pułkownik Wareda. wiceminister ulani- 
cki, prezes Hirszman i książę ,  Rostooki. Jednocześnie

odezwał się telefon: prezesa Dyzmę wzywano do Zam­
ku na godzinę piątą.

Zmobilizowano wszystkich, by odwieść Nikodema 
od zamiaru ustąpienia. Za tę cenę godzono się nawet 
na zanulowanie uchwały komitetu ekonomicznego, lecz 
Dyzma był niewzruszony.

— Nigdy swoich postanowień nie zofeniam.
W poczekalni zebrał się tłum dziennikarzy. Wyszedł 

do nich na ehwilę i powiedział:
— Chcecie panowie wiedzieć co jest? Otóż tak, po­

dałem się do dymisji.

— A  z jakich powodów, panie prezesie?
—  Z powocMw osobistych, To wszystko, co mogę

panom powiedzieć. -. . , „
— Czy postanowienie pana prezesa jest nieodwo­

łalne?
— Marmur, żelazo, betonl
Skinął głową i wyszedł. ^
— To istotnie żelazny człowiek — rzekł jeden 

z dziennikarzy. ’ .
— I mąąąądry polityk! — dorzucił drugi. — Już 

on wie, co robi*
(D a ls i; ciąg jutro)
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H  ę n a t n u n ik  m t
P rzed  walnym zgrom adzen iem  lekkoatletów

- m im

potfiiętfziT drużynami ł 
CPN-v> ł  2KŚ-u które zadecydują o t y - l
tulę włcemistTza^Wrocławia. \

Gwardia Jawor-Zapłon 
10: 4

Rozegrany w  Jaworze ostatni mecz z 
cyklu rozgrywek, o mistrzostwo B-klasy 
wygrała miejscowa Gwardia bijąc reżer 
wę Zapłonu w  stosunku 10:4. Drużyna 
Gwardii ' wystąpiła osłabiona brak'em 
dwóch najlepszych zawodników Natalie- 
go 1 Iw an ick iego..

W yniki te c h n ic z n e : (n a  pierwszym 
im ieluu zawodnicy Zapłonu) ; w  wadze 
m u sW  Śtaręga przegrał na punkty z Ła 
kornym, w  wadzę koguciej Śtępniak u- 
legł Chmlelusowl, w  wadze piórkowej' 
Rawbuć przegrał’ na punkty z  Binkow­
skim. W  wadze lekkiej Tomczak zmusił 
do poddania slę_ w  drugim starciu Bał- 
ćhanowsklego. W  wadze półśredniej Cl 
szewski poddał się w  pierwszej rundzie 
Kucharskiemu. W wadze średniej L i­
szewski (Gw.) zdobył punkty v.o., w  
walce towarzyskiej 'sędziowie ogłosili' 
«wycl^śtwo Kokurudza.
^ W “wa^<s ;pól?śfężklej Kołodziejski amu 

sft dó’- śl ę Astuklewleza/^w. drji 
gim starciu. W  wadze> c iężk ie j; Rozłąko-' 
w icz 1 Kóm iak zostali zdyskwdji^ko^ą- 
ni prżez sędziego ringowego.: Sędziowali 
w ringu Popiołek, na punkty ;;S^wf r’c, 
H ora '1’ M kllńśkir


